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Wysoka ocena przyjacielskich stosunków
BERLIN (PAP). W czoraj w godzinach rannych przybył do NRD t

8I*AWC F  H A K n w « r r  / ‘I  *re ^ *  Rady M inist™w PRL MIECZY­SŁAW F. RAKOW SKI Je s t to jego pierwsza w izyta w  tym  kraju  
jako premiera rządu polskiego.

Po uroczystym  pow itaniu na 
podberlińsklm  lotnisku Schoene- 
feld przez W. Stopha, M. F. Ra­
kowski w raz z pozostałymi człon­
kam i polskiej delegacji udał się 
do pałacyku U nter den Linden, 
będącego jego rezydencją na czas 
wizyty.

P rem ier polskiego rządu zło­
żył w ieńce pod Pom nikiem  Ofiar 
Faszyzmu i M ilitaryzm u w  ber­
lińskiej alei U nter den Linden 
oraz pod Pomnikiem Żołnierza 
Polskiego i Niemieckiego Anty- 
faszysty.

N astępnie w  gmachu Rady Mi-

Spetkanie W. Perfiliewa t  dziennikarzami

ZSRR nie pretenduje do roli
„projektanta europejskiego domu''
MOSKWA (PAP). Rzecznik ra ­

dzieckiego MSZ W adim Perfiliew  
powiedział w poniedziałek, że 
sy tuacja w A rm enii i Azerbej- 

• dżanie stabilizuje się. Jednakże 
n iekiedy trzeba stosować siłę 
aby zapobiec niepokojom  — przy­
znał na spotkaniu z dziennikarza­
m i w Moskwie. Perfiliew  nie po­
tw ierdził doniesień, według któ­

rych podczas rozpraszania dem on­
stracji na placu Lenina w Baku 
w czasie minionego w eekendu 
użyto broni palnej.

K om entując niektóre bieżące 
wydarzenia międzynarodowe, W. 
Perfiliew oświadczył, iż wybór 
pani Benazir Bhutto na stano­
wisko prem iera P akistanu przy- 

(Dokończenie na str. 2)

Po decyzji prezydenta Ro Te Wn

Reorganizacja rządu w Korei Płd.
TOKIO (PAP). P rezydent Ko­

rei Południow ej Ro Te Wu do­
konał w poniedziałek gruntow ­
n e j reorganizacji swego rządu, 
m ianu jąc nowego prem iera i po­
zostaw iając na zajm owanych sta ­
now iskach tylko czterech człon­
ków  poprzedniego gabinetu. Zm ia­
ny  objęły wszystkie najw ażniej­
sze stanow iska, w tym  wicepre­
m iera, m inistrów  sm aw  zagrani­
cznych, w ew nętrznych oraz obro­
ny. Nowym szefem rządu został 
66-letni generał w stanie spo­
czynku . Kang Jun<? Hun. który 
zastąpił Li H iun Dze.

O ficjalny przedstawiciel prezy­
denta oświadczył, że gruntow ne

zmiany w rządzie m ają na celu 
. zerwanie związków rządu Ro 
Te Wu z poprzednim  kierow ni­
ctwem  Ćzon Du Hwana i powie­
rzenie władzy nowemu gabineto­
wi powołanemu przez obecne­
go prezydenta”.

Zw raca się jednak uwagę, że 
do gabinetu utworzonego, przez 
generała w stanie spoczynku w e­
szło kilku przedstawicieli do­
wództwa sił zbrojnych, co — 
jak ocenia się w kołach dzien­
nikarskich w Tokio — nieuchron­
nie wywoła nową falę krytyki pod 
adresem  Ro Te Wu ze strony 
przeciwników reżimu.

Codziennie pod numerem 28-48-21 w Warszawie

Na biurokrato w -te le fo n !
WARSZAWA (PAP). Rozpoczął 

się drugi tydzień telefonicznego 
dyżuru pod hasłem „propozycje 
dla rządu”. In tencją tego pomy­
słu. zaproponowanego przez Biu­
ro Prasow e Rządu, jest zebranie 
opinii i wniosków obywateli o 
tym, co można szybko i skutecz­
nie, bez wielkich nakładów, po­
praw ić i uspraw nić. Przew odni­
czący K om itetu Społeczno-Poli­
tycznego Rady M inistrów Alek­
sander Kwaśniewski, do którego 
tra fia ją  spraw ozdania z telefo­
nicznych dyżurów  oświadcza, że 
wszystkie zgłoszone realne Dostu- 
laty będą wprowadzone w życie 

W iele propozycji i wniosków 
dotyczy przełam ania om nipoten- 
cji b iurokratów . P ostu lu je sie nt>. 
zmianę system u kontroli przed­
siębiorstw, k tó rą  wykonuje wie­
lu ludzi, a przecież w ystarczyło­
by oświadczenie dyrektora o s ta ­
nie wrzedsiebiorstwa. Podpowia- 
da sie likw idacje u rz e d n irz ^ b
s truk tu r pośrednich —, no. wszy­

stkich wojewódzkich związków 
spółdzielni, czy też okręgowych 
dyrekcji CPN. Jeden z rozmów­
ców zaproponował powrót do 
dawnego podziału adm inistracyj­
nego kraju , z tego względu, iż 
w obeonym system ie pomnożono 
wszelkie urzędy przez 49. co po- 

(Dokończenie na str. 2)

nistrów  NRD odbyło się spotka­
nie Mieczysława F. Rakowskiego 
z Willim Stophem. . Pod prze­
wodnictwem szefów obu państw

(Dokończenie na str, 2)

Konferencja prasowa w CZSBM w Warszawie
WARSZAWA (PAP). * Zmiany 

zasad kredytowania budownictwa 
mieszkaniowego, stanowisko spół­
dzielczości wobec założeń progra­
mu konsolidacji gospodarki — to 
główne tematy, którym wczoraj 
poświęcono konferencję prasową

Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego 
ze skierniewicką młodzieżą

Na zaprosienie przewodniczącego Rady Państw a Wojciecha 
Jaruzelskiego, przyjechali do Belwederu uczniowie szkół lice­
alnych województwa skierniewickiego — laureaci olimpiady i 
konkursów przedmiotowych.

W. Jaruzelski spotkał się z niektórym i z nich 15 listopada 
br. w siedzibie KW PZPR w Skierniewicach.

Wojciech Jaruzelski nie do wszystkich wywołanych tematów 
mógł się wówczas odnieść — zabrakło czasu. Zaprosił zatem 
grupę zainteresowanych historią i polityką do dokończenia roz­
mowy.

w Centralnym Związku Spółdziei- 
ni Budownictwa Mieszkaniowego 

Obowiązujący od początku br. 
system kredytowania budownic­
twa mieszkaniowego nie zyskał 
uznania i zwolenników — zwła­
szcza w spółdzielczości mieszka­
niowej W oparciu o te zasady 
spółdzielczy inwestorzy rozpoczęli 
budować zaledwie kilka budyn­
ków w całym kraju. Dlatego też 
projekt zmian, już zaaprobowany 
przez KERM stwarza — w opinii 
spółdzielczości — korzystniejsze 
warunki realizacji programów 
mieszkaniowych, mimo iż niektó­
re postanowienia zwiększą finan­
sowe obciążenia lokatorów. Przed­
stawiono najważniejsze z projek­
towanych zmian, a dotyczą one 
następujących spraw:

A ‘zamierza się odstąpić od po­
sługiwania się standardowym ko­
sztem m etra kw, powierzchni — 
jako podstawy do wyliczania pod­
stawowego kredytu,

▲ zniesiony ma być obowiązek 
likwidowania książeczek mieszka-

w czynach społecznych
WARSZAWA (PAP). Czynów społecznych, w sensie rzeczowym 1 

wartościowym, kryzys wydaje się nie dotyczyć. W ostatnich czterech 
latach wartość czynów przypadająca na jednego mieszkańca kraju, 
wzrosła trzykrotnie, sięgając w ub. r. kwoty ok. 2.400 zł.

Fakty te  podkreślił wczoraj, w 
W arszawie zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa, przewo­
dniczący K rajow ej Komisji Czy­
nów Społecznych Tadeusz Sze- 
lachowski, na spotkaniu przewod­
niczących Wojewódzkich Korni-- 
sji Czynów Społecznych.

W ub. r. społecznym wysiłkiem 
wybudowano obiekty wartości po­
nad 89 mld zł. Powstało w ten 
sposób m. in. 105 szkół, 73 domy 
kultury, 156 strażnic OSP, 1 tys. 
km wodociągów wiejskich.

Główną barierą w szybszym 
rozwoju czynów — co podkreślo­

no na spotkaniu — jest brak fun­
duszy na ich dofinansowanie. Jest 
spraw ą oczywistą, że środowisko 
skupiające kilka tysięcy osób nie 
jest W Stanie zebrać 300 min zł 
na budowę szkoły. Gromadzi więc 
część funduszy i szuka sponso­
rów. o których — w dobie re­
formy gospodarczej — coraz tru ­
dniej.

Najbardziej jednak bulwersują 
organizatorów czynów zasady o- 
procentowania pieniędzy zgroma­
dzonych na kontach społecznych 
komitetów. Dopiero niedawno

Współpraca ministerstw kultury 
Polski i Rosyjskiej FSRR

WARSZAWA (PAP). Wczoraj 
m inister ku ltu ry  i sztuki Alek­
sander Krawczuk oraz goszczący 
w Polsce z okazji „Dni Rosyjskiej 
Federacji w Polsce” m inister kul­
tu ry  RFSRR Ju rij Mielientiew 
podpisali umowę o bezpośred­
niej współpracy między oboma 
resortami. Jest to druga tego ro­
dzaju umowa, po porozumieniu 
zaw artym  między resortami kul­
tu ry  Polski i U kraińskiej SRR; 
przygotowywane są takie porozu­
mienia z m inisterstwam i kultu­

ry  Republik Białoruskiej i Litew­
skiej.

Umowa obejm ująca lata 1989— 
—90 jest kolejną praktyczną rea­
lizacją podpisanej przez W. J a ­
ruzelskiego i M. Gorbaczowa de­
klaracją o współpracy w dziedzi­
nie ideologii, nauki i kultury. Je j 
celem jest intensyfikacja współ­
pracy między pokrewnymi in­
stytutam i ku ltury  i sztuki, ta ­
kimi placówkami miast, woje­
wództw i obwodów, a także in­
dywidualnymi twórcami.

Po telewizyjnej dyskusji Miodowicz -  Wałęsa

Związek zawodowy, czy partia polityczna?
Rożmowa z profesorem Sylwestrem Zawadzkim

WARSZAWA (PAP). Sprawą 
główną w  telew izyjnej dyskusji 
Miodowicz —  Wałęsa była kwe­
stia pluralizm u związkowego. Za­
prezentowano w te j debacie.

Społeczne opinie o asygnatach na samochody

Przywileje dla wybranych
85 nroc. respondentów  wyraziło przekonanie, że asygjnaty są przy­
wilejem dla wybranych, ale zarazem — że jest to koniecznosc _w 
obecnej rzeczywistości kraju. Tylko 18,6 proc. ankietowanych uznało,

niĄdze, a w ybrani m ają go za poł darm o , par
(Dokończenie na str.

znanych argumentów, 
nowe racie i propozy-

oprócz 
również 
cje.

— Co Pan, jako współautor 
ustawy o związkach zawodowych 
sądzi o tej ewolucji sporu o p lu­
ralizm związkowy? Na to pytanie 
dziennikarza PAP odpowiada 
prof. SYLWESTER ZAWADZKI.

— Na początek kilka słów oce­
ny generalnej. Przyłączam się do 
tych głosów, które podkreślają 
znaczenie samego faktu, iż do­
szło do takiej rozmowy wobec 
milionów telewidzów. Mimo oczy­
wistej rozbieżności poglądów 
atmosfera tej dyskusji była do­
bra. Odniosłem wrażenie, że roz­
mawiali ze sobą ludzie, którzy 
maja na celu porozumienie się, 
a w  każdym razie widzą potrze­
bę dalszego dialogu.!Nie zgadzam 
się z opiniami, iż dalsze rozmo­
wy są nierealne i niecelowe, że 
.dialog znalazł się w m artwym  
punkcie. W prost przeciwni* —

odnotowałem w tej dyskusji wy­
powiedzi. które stanowią pewne 
nowum i zasługują na pełniej­
sze . oświetlenie.

Chodzi tu  zwłaszcza o dokona­
ną przez L. Wałęsę ocenę prze*- 
szłości. o stwierdzenie, że w la­
tach 1980—81 nie było zewnętrz­
nych rrtożliwoścl wprowadzenia 
w życie reform, które propono­
wała „Solidarność”. Po raz pier­
wszy chyba usłyszeliśmy tak 
wyraźne oświadczenie, że „Soli­
darność” nietrafnie oceniała ów­
czesną sytuację polityczną. Ale 
czy na takim  a nie innym roz­
woju wydarzeń zaważyły tylko 
uwarunkowania zewnętrzne? Czy 
można pomijać czynniki wew­
nętrzne. w samej organizacji, 
choćby lansowaną tezę o niere- 
formowalności systemu? Rzeczo­
wa. wolna od emocji ocena tego 
okresu byłaby, dobrym punktem 
wyjścia do dalszego dialogu.

(Dokończenie na str. 2)
I '

Krajowa Komisja Czynów Spo­
łecznych wyjednała podwyższenie 
stopy oprocentowania z 2 do 4 
proc Cóż jednak znaczy ten od- 

(Dokończenie na str. 2)

niowych z chwilą rozpoczęcia bu­
dowy.

▲ podniesione zostanie opro­
centowanie kredytu z 1 do 3 proc. 
(lokatorskie) i z 3 do 6 proc. 
(mieszkanie własnościowe),

A zimniejszo’ ma zostać umo­
rzenie kredytu z 40 do 30 proc. 
udzielanego na mieszkanie spół­
dzielcze — lokatorskie,

▲ będzie można ponownie u- 
zyskać kredyt na mieszkanie wła­
snościowe zwalniane przez do­
tychczasowego lokatora.

A inwestor będzie mógł zacią­
gać kredyty na finansowanie in­
westycji osiedlowych — technicz­
nych, komunalnych, usługowych 
i handlowych Nowe zasady nie 
będą działały wstecz i nie obej­
mą tych umów kredytowych, któ­
re zawarto przed 1.01.1988 r.

Przedstawiając stanowisko spół­
dzielczości mieszkaniowej wobec 
założeń orogramu konsolidacji 
gospodarki — prezes CZSBM 
Bohdan Saar podkreślił, iż mimo 
generalnie pozytywnej oceny nie 
spełnia on oczekiwań spółdziel­
czości w sferze mieszkalnictwa. 
Pominięto bowiem istotne proble­
my hamujące rozwój budownic-. 
twa mieszkaniowego.

Za niepokojące uznał całkowi­
te pominięcie problematyki od­
płatności za mieszkania Dotych­
czasowy system w tej dziedzinie 
jest zaś niespójny ekonomicznie 
i społecznie niesprawiedliwy.

Po czterodniowej rebelii w Argentynie

Buntownicy złożyli broń
BUENOS AIRES (PAP). W nie­

dzielę po południu zakończył się 
trw ający 4 dni bunt wojskowych 
w garnizonie Villa Artelli, na 
przedmieściach Buenos Aires. 
Buntownicy poddali się po 
wstrzymaniu przez jednostki 
armii posłuszne prezydentowi, 
kraju operacji skierowanej prze­
ciwko n im  

W oświadczeniu dowództwa 
armii argentyńskiej przekaza­
nym przez oficjalną agencję 
TELAM stwierdzono, że buntow­
nicy zgodzili się złożyć broń, a 
ich przywódca płk Mohamed Ali

Seineldin będzie aresztowany. W 
nadanym w niedzielę wieczorem 
krótkim wystąpieniu telewizyj­
nym prezydent Argentyny Raul 
Alfonsin podziękował społeczeń­
stw u kraju za „obronę demo­
kracji”. j 

W lokalnych środkach przeka­
zu pojawiły się natychmiast spe­
kulacje, że buntownicy poddali 
się w zamian za złożoną przez 
władze obietnicę podwyżki płac 
wojskowym i am nestii dla ofice­
rów skazanych na więzienie za 
gwałcenie praw człowieka w 
okresie rządów junty wojskowej.

Trwą radziecko-francuska wyprawa

Przed wyjściem w kosmos
MOSKWA (PAP). Międzynaro­

dowa załoga radziecko-francuska 
kontynuuje realizację programu 
wspólnego lotu. Kosmonauci za­
jęci sa obecnie przygotowaniami 
do wyjścia Aleksandra Wołkowa 
i Jean-Loup Chretiena w otw ar­
tą  przestrzeń kosmiczną w celu 
wypróbowania dużej konstrukcji 
na zewnątrz stacji „Mir”.

Załoga przygotowała skafandry, 
sprawdzając niezawodność ich sy­
stemów zabezpieczenia warunków 
życiowych w przestrzeni kosmi­
cznej oraz regulacji cieplnej. 
Przygotowano też urządzenia 
przedziału przejściowego stacji, 
który wykorzystywany jest jako 
komora śluzowa w operacji .wy­
chodzenia kosmonautów na ze­
wnątrz „M ira”.

Prawie 50 tysięcy spraw w biurze 
rzecznika praw obywatelskich

WARSZAWA (PAP). Rzecznik praw  obywatelskich — czyli polski 
ombudsman jest wyraźnie przepracowany. Potwierdza to oficjalna 
statystyka. Podczas kiedy tylko do końca października br. b iuro,rze­
cznika praw  obywatelskich w Warszawie zarejestrowało 49.256 spraw, 
angielski ombudsman otrzymuje rocznie niewiele ponad 1,5 tysiąca 
spraw, zaś jego odpowiednik w Szwecji ok. 3,5 tysiąca wniosków.

Jeszcze ciekawiej prezentuje się obciążenie sprawami liczone na 
jednego pracownika biura. Tak np. w Danii wypada na 66 spraw  
rocznie, we Francji — 80, a w Norwegii 94 sprawy. W Polsce jeden 
pracownik biura rzecznika praw  obywatelskich musi przeczytać i 
opracować 904 sprawy rocznie co uznać należy za rekord godny Księ­
gi Guinessa.

Z m a r ł  T e o d o r  P a r n ic k i
W Warszawie zmarł wczoraj, w wieku 84) lat, Teodor Parnicki, 

jeden t  najwybitniejszych pisarzy polskich. Całe swe życie poświę­
cił powieści historycznej, stw arzając nowy je j typ, określany mianem 
powieści historyczno-fantastycznej. Do najpopularniejszych jego 
książek należą „Srebrne orły”, „Koniec zgody narodów”, cykl „Nowa 
baśń”, „Tylko Beatrycze”, „Sekret trzeciego Izajasza”. Utwory im 
zaliczano do szczytowych osiągnięć polskiej prozy.

/



DZIENNIK POLSKI

Robocza wizyta 
premiera w NRD

(Dokończenie ze str. 1) 
rozpoczęły się rozmowy plenar­
ne delegacji rządowych PRL — 
NBD.

Po rozmowach plenarnych 
Willi Stoph wydał przyjęcie na 
cześć M. F. Rakowskiego. Pod­
czas przyjęcia obaj premierzy 
wygłosili przemówienia, w  któ­
rych wysoko ocenili stan i per­
spektywy dalszego rozwoju przy­
jacielskich stosunków między 
obu krajam i.

*
Goszczący z wizytą w NRD 

polski prem ier został przyjęty 
przez sekretarza generalnego KC 
NSPJ, przewodniczącego Rady 
Państw a NRD Ericha Honeckera. 
M. F. Rakowski przekazał E. Ho­
neckerowi pozdrowienia od I se­
kretarza KC PZPR, przewodni­
czącego Rady Państwa PRL 
Wojciecha Jaruzelskiego.

W późnych godzinach wieczor­
n y c h ,  na lotnisku Schoenfeld 

M. Rakowskiego i towarzyszące 
mu osoby pożegnał W. Stoph. 
Wizytę w Berlinie zakończyło 
opublikowanie wspólnego komu­
nikatu.

REDAKTOR 
DEPESZOWY 

PODAJE:
MIKOŁAJOWY PREZENT

W jednym z wierszy Ludwik 
Jerzy Kern napisał:

Nie jestem pewny, 
ale tak mi się zdaje, 
że bardzo przyjemnie jest być 

Mikołajem. 
W dzieciach imię to budzi 
specjalne sentymenty, 
z Mikołajem bowiem 
kojarzą się prezenty...

To dla tych, których dzisiej­
szej nocy Mikołaj nie odwiedził.

KOTY LUBIĄ WOLNOŚĆ I...
Ludowa opinia głosząca, że kot 

lubi chodzić własnymi ścieżkami 
znalazła naukowe potwierdzenie 
w opinii weterynarzy brytyjskich. 
Otóż opublikowane przez prasę 
oświadczenie brytyjskiego stowa­
rzyszenia weterynarzy stwierdza, 
iż jedna trzecia kotów trzym a­
nych w mieszkaniach cierpi na 
nerwice, a Coraz więcej wpada 
w atakj szału groźpe dla ludzi. 
W eterynarze apelują do właści­
cieli. aby kochające wolność ko­
ty miały możliwość wychodzenia, 
polowania na myszy i szczury, a 
głównie dobierania sobie part­
nerów.
FAŁSZYWE INFORMACJE FBI

Przedstawiciele komitetu soli­
darności z narodem Salwadoru 
wnieśli powództwo sądowe prze­
ciwko Federalnemu Biuru Śled­
czemu (FBI). Oskarżono je o to, 
że w okresie od marca 1983 ro­
ku do czerwca 1985 r. rozpo­
wszechniało fałszywe wiadomości
0 działalność]' komitetu. Celem 
tej operacji było skompromi­
towanie komitetu, w które­
go szeregach znajdowało się po­
nad 10 tys. przeciwników poli­
tyki rządu USA w Ameryce 
środkowej. W trakcie rozprawy 
sąd okręgowy wstępnie zobowią­
zał FBI. by nie wykorzystywało 
zebranych informacji, zaś wszy­
stkie. dotyczące sprawy m ateria­
ły. zostały opieczętowane i prze­
kazane do ^rchiw ów  państwo­
wych.

ZAWÓD — ŻEBRAK
Po przeprowadzonym sondażu 

wśród żebraków stolicy Arabii 
Saudyjskiej, ókazało się, że 
wśród indagowanych były za­
równo osoby znajdujące się w 
skrajnej nędzy, zmuszone do u- 
trzymywania się z jałmużny, jak
1 takie, które trak tu ją  żebraninę 
jako... normalny zawód. Np je­
den z zapytanych — młody czło­
wiek ze średnim wykształceniem
— wyjaśnił, że zanim został że­
brakiem długo nie mógł znaleźć 
przyzwoicie płatnej pracy. „Teraz 
jestem zadowolony — oświad­
czył — ta praca w pełni mi od­
powiada”. Inny mężczyzna 
stwierdził: „Tylko w taki spo­
sób udaje mi się wykarmić kil­
ka żon j liczne potomstwo”.

ŁYSI GORĄ
Jedna z londyńskich restauracji 

chętnie odwiedzana przez sma­
koszy. reklam uje się w oryginal­
ny sposób: „U nas na pewno nie 
znajdziecie włosa w zupie” Po­
dobno rzeczywiście nie zdarzyło 
się, by klienci mieli powody 
wątpić w zapewnienia kierow­
nictwa restauracji. Zapewne dla­
tego. że cały personel zakładu, 
włącznie z kierownikiem — to 
osobnicy całkowicie pozbawieni 
włosów na głowach.

Opracował:
ANDRZEJ LENCZOWSKI

Przepraszamy...
p. Elżbietę Lęcznarowicz za

zniekształcenie jej nazwiska w 
rozmowie drukowanej w sobot­
nim wydaniu „Dziennika”.

Zwigzek zawodowy, czy partia polityczna?
(Dokończenie ze str. 1)

— Z wypowiedzi L. Wałęsy 
wynika, ie  chodzi mu przede 
wszystkim o pluralizm związko­
wy z udziałem „Solidarności”, 
przy czym ma to być — jak po­
wiedział — „Solidarność” od­
mienna od tej z 1980 r., inna ka­
drowo i programowo...

— Alfred Miodowicz zajął słu­
szne. moim zdaniem, stanowisko, 
że nie można wykluczyć możli­
wości zmian, odrzucając tym sa­
mym tezę. jż „Solidarność” jest 
niereformowalna. Na czym jed­
nak miałby polegać nowy model 
„Solidarności”. Tylko iej działa­
cze mogą .odpowiedzieć na kil­
ka podstawowych pytań, które 
w związku z tym sie nasuwają, 
pytań chyba zasadnych w świe­
tle doświadczeń początku lat o- 
siemdziesiątych.

A zatem, czy ma to być zwią­
zek zawodowy, czy Dartia poli­
tyczna. czy może ruch społecz­
ny. który łączy funkcje partii z 
uprawnieniami strajkowymi 
związku zawodowego? A jeśli 
związek, to czy będzie np. trak ­
tować strajk  — zgodnie z usta­
wą — jako broń ostateczną, czy 
też jako instrum ent nieustanne­
go nacisku i walki? Czy plu­
ralizm związkowy trak tu je się 
jako panaceum na nasze proble­
my i kłopoty, czy też widzi si? 
ponadto inne rozwiązanie i mo­
żliwości ożywiania gospodarki, 
takie choćby, jak rodzaj paktu 
antykryzysowego? Czy byłaby to 
„Solidarność”, która chciałaby 
zamienić perm anentną gotowość 
strajkową na konstruktywne 
działania proprodukcyjne. zgodne 
z ustawą, w której związki za­
wodowe same wzięły na siebie 
obowiązek działania na rzecz po­
mnażania dochodu narodowego?

Na biurokratów 
— telefon

(Dokończenie ze str. 1) 
ciąga za sobą wysokie koszty u- 
trzymania.

Kilka ze zgłoszonych kwestii 
dotyczy m. in. usprawnień pa­
szportowych — uproszczenia for­
mularza paszportowego, wpro­
wadzenie jednolitego pasznortu 
do krajów  kapitalistycznych i so­
cjalistycznych, tego samego na 
wyjazdy służbowe i . prywatne.

To tylko niektóre ze zgłoszo­
nych propozycji dla rządu. Te­
lefoniczny dyżur trw a codziennie,, 
oprócz sobót 1 świąt. Swoje 
wnioski, uwagi 1 sugestie moż­
na zgłaszać pod numer telefonu 
w Warszawie — 28-48-21 od 
godz. 14 do 15.00.

Od tego przecież zależy realiza­
cja podstawowych postulatów 
społeczeństwa.

— Jakie konsekwencje mogło­
by mieć przejście na pluralisty­
czny model ruchu zawodowego?

— Jest rzeczą godną uwagi, że 
L. Wałęsa kilkakrotnie podkre­
ślał niebezpieczeństwo destrukcji
i anarchii. W świetle tego stwier­
dzenia obawy A. Miodowicza o- 
kazują się wcale nie tak bezpod­
stawne. Z tych właśnie obaw 
zrodziła się obowiązująca obecnie 
formuła prawna zawarta w usta­
wie o związkach zawodowych. 
Jest przecież realna groźba, że 
konkurencja między związkami 
zawodowymi w zakładach pracy 
uruchomiłaby samonakręcającą 
się spiralę żądań, która jeszcze 
bardziej pogorszyłaby i tak już 
trudną sytuację gospodarczą kra­
ju. a zwłaszcza stan rynku. Wy­
starczy sobie uświadomić, skutki 
tegorocznych podwyżek płac wy­
płacanych często pod presją, bez 
umiaru i bez pokrycia we wzroś­
cie produkcji i wydajności p ra­
cy.

W dyskusji telewizyjnej uja­
wniły się różnice poglądów na 
sposób zabezpieczenia przed ty­
mi zagrożeniami Dla A. Miodo­
wicza jest nim zasada: jeden 
związek w jednym zakładzie Dla 
L. Wałęsy zaś — inne oariery 
prawne i organizacyjne, które 
zapobiegłyby destrukcji. Jest to
— bardzo ważne stwierdzenie, 
świadczyłoby bowiem o gotowo­
ści do samoogranlczania się Ro­
dzi się jednak pytanie: jakie 1 
na ile skuteczne byłyby propo­
nowane bariery oraz jakie były­
by gwarancje, że ta  gotowość 
nie pozostanie tylko w sferze 
deklaracji.

Zagrożenie upadłością firmy 
jest naturalną i najbardziej sku-

Spotkanie W. Perfiliewa 
z dziennikarzami

(Dokończenie ze str. 1) 
jęto w Związku Radzieckim jako 
przykład demokratycznych prze­
obrażeń, zachodzących w  tym kra­
ju.

Rzecznik radzieckiego MSZ po­
lemizował następnie z niedawną 
wypowiedzią doradcy prezyden­
ta  USA ds. bezpieczeństwa Co- 
lina Powella, który wyraził po­
gląd, że idea budowy „europej­
skiego domu” jest próbą wbicia 
klina między Europą zachodnią 
a USA i Kanadę jako pełnopraw­
nych „budowniczych” tego do­
mu. Tak więc — dodał — ZSRR 
nie pretenduje do odgrywania ro­
li „gospodarza” lub „jedynego 
projektanta” takiego domu.

Po wybuchu w węgierskiej kopalni „Oroszlany”

Polacy ofiarami katastrofy
BUDAPESZT (PAP). Specja­

liści nadal pracują nad w yjaśnie­
niem przyczyn niedzielnego wy­
buchu w Węgierskiej kopalni w ę­
gla Lencsehegy, wskutek któ­
rego straciło życie 11 górników, 
w tym  dw aj Polacy, młodszy gór­
nik Andrzej Data i sztygar zmia­
nowy Józef Łagożny, a 28 odnio-

Wyższe opłaty 
za pocztowe przekazy

WARSZAWA (PAP). Minister­
stwo Transportu, Żeglugi i Łącz­
ności informuje, że od 15 bm. 
wzrosną opłaty za nadawanie — 
w obrocie kTajowym — poęzto- 
wych przekazów pieniężnych 
oraz za wpłaty w urzędach pocz­
towych na rachunki w NBP. 
Opłaty te wzrosną o ok. 60 proc.
— do poziomu opłat wprowadzo­
nych za analogiczne usługi 1 
lipca br. przez PKO i NBP.

Za przekaz pocztowy z zasił­
kiem lub zapomogą pieniężną, 
nadawany przez organizacje po­
mocy społecznej — opłata wy­
niesie 50 zł, niezależnie od sumy 
przekazu.

sio rany. Według agencji MTI 
ustalono, że górnicy prowadzili 
be* zgody zwierzchników pewne 
roboty strzałowe wymagające 
zezwolenia głównego inżyniera 
kopalni.

Wśród 19 rannych górników, 
którzy wymagali opieki lekarskiej
i zostali przewiezieni do szpita­
li w Budapeszcie |  w  innych mia­
stach, jest 9 Polaków: Tadeusz 
Adamuch, Jan  Jaśkiewicz, Janusz 
Kapuściński, Janusz Kotylak, 
Franciszek Kucharczyk, Wiesław 
Mytyk, Kazim ier! Plichta, J a ­
nusz Rynia i Karol Wroński.

Wybuch nastąpił w niedzielę 
przed południem .na głębokości 
300 metrów. Pod ciernią znajdo­
wało się wówczas 167 górników. 
Do akcji przystąpiło natychm iast 
5 brygad ratowniczych. Zakoń­
czono ją  po południu.

Agencja MTI podawała w po­
niedziałek w drugiej połowie dnia, 
że nie wyjaśniono jeszcze, czy w 
kopalni nastąpił wybuch m eta­
nu, czy pyłu węglowego. Zmia­
na poranna nie mogła wczoraj 
zjechać pod ziemię — ekipy ra ­
townicze nadal badały skład po­
wietrza w kopalni.

Przywileje dla wybranych
(Dokończenie ze str. 1)

79,6 proc. zapytanych wskazało jednak, że choć asygnaty trzeba 
ocemć negatywnie, to samochód jest niezbędny d la wykonywania 
wielu zawodów. Ponad połowa (55,8 proc.) była, zdania, że w obecnej 
sytuacji przydzielanie niektórym grupom społeczno-zawodowym 
asygnat — jest koniecznością. Na liście uprzywilejowanych naj­
częściej wymieniano: inwalidów, weterynarzy, lekarzy oraz siostry 
PCK i pracowników PKPS. W dalszej kolejności respondenci wy­
mieniali: leśników, listonoszy, dziennikarzy i rolników. Rzadziej (ju i 
poniżej 20 proc. takich odpowiedzi) wskazywano m. in. na: pracowni­
ków placówek naukowych, członków najwyższych władz, księży oraz 
dyrektorów przedsiębiorstw.

Komunikat SARP
Zarząd Oddziału SARP zawiadamia o przesunięciu term inu 

składania prac konkursowych w konkursie SARP na projekt 
hotelu przy Rondzie Mogilskim w Krakowie z dnia 15 XII 1988 r. 
na 5 1 1989 r. — w  godzinach 12—18 w lokalu SARP przy ul.
Floriańskiej 39.

Dyskusja pokonkursowa — 11 1 1989 r. — godz. 18, również w 
lokalu SARP. Zgłaszanie pytań do 16 grudnia br. — godz. 18.

Sekretarz Organizacyjny 
arch. WACŁAW WŁODARSKI

teczną bariera ograniczającą si­
łę konkurencyjnej walki związ­
kowej tam. gdzie większość 
przedsiębiorstw jest w rękach 
prywatnych. W Polsce zaś domi­
nuje własność społeczna, pań­
stwowa. Nie można zatem mecha­
nicznie przenosić na nasz grunt 
modelu, który funkcjonuje w 
odmiennych warunkach, tak jak 
niesłuszne było w poprzednim 
okresie korzystanie niemal wy­
łącznie z wzorów radzieckich, 
warto jednak, jak zaproponował 
A. Miodowicz. przestudiować 
sprawdzone gdzie indziej rozwią­
zania. mając oczywiście na 
względzie polską specyfikę Nie 
wydaje się. by wszystkie możli­
we propozycje w sprawie przysz­
łego modelu ruchu zawodowego 
zostały już zgłoszone.

Na razie jednak — a potwier­
dziła to debata telewizyjna — 
wciąż wiele jest nieufności po 
obu stronach. Czy można było­
by oczekiwać w tych warunkach
i po naszych doświadczeniach na­
tychmiastowego osiągnięcia peł­
nego wzajemnego zaufania? Po­
trzeba więc dalszych i bardziej 
intensywnych rozmów, oczywi­
ście bez Warunków wstępnych, 
a także być może poszukiwania 
przy „okrągłym stole” rozwiązań 
przejściowych np. w postaci Ra­
dy Porozumienia Narodowego. 
Jest wiele możliwości, które u- 
łatw iłaby z pewnością wyraźną 
deklaracja intencji i zgoda na 
wspólne reguły gry w  sprawach 
podstawowych dla kraju.

Gratulacje i życzenia 
dla J. Harasymowicza

(INF. WŁ.) Licznie przybyli 
wczoraj do siedziby krakow skie­
go oddziału Zw iązku Literatów  
Polskich przyjaciele i sym paty­
cy poezji Jerzego Harasymowi­
cza, by złożyć m u gratulacje
i życzenia z okazji jubileuszu  
35-lecia pracy twórczej. Jako  
pierwszy złożył życzenia prezes 
krakowskiego , oddziału ZLP  
Julian Kawalec. Sekretarz KK  
PZPR Jan Czepiel — przekazał 
Jubilatowi życzenia  i adres od
1 sekretarza KK Józefa Gajewi- 
cza, a wiceprezydent Krakowa 
Jan Nowak — adres i gratulacje 
od prezydenta Tadeusza Salwy. 
Jubileuszowe depesze nadeszły 
od sekretarza KC PZPR Andrze­
ja Wasilewskiego, od ministra 
kultury i sztuki prof. Aleksandra  
Krawczuka, od wydawców, księ­
garzy. (żym)

Co przeszkadza 
w czynach społecznych

(Dokończenie ze str. 1)
setek w stosunku do stopnia in­
flacji.

Choć resort budownictwa dys­
ponuje pokaźnym pakietem  typo­
wych, a więc tanich, dokumen­
tacji różnych obiektów, to w 
praktyce rzadko są one wykorzy­
stywane przez społeczne komite­
ty. Przeszkodą są tu biura pro­
jektowe, w ynajdujące różne u- 
trudnienia dla stosowania powta­
rzalnych dokumentacji.

Do kłopotów finansowych i 
projektowych dochodzi b rak  ma­
teriałów  budowlanych i wyko­
nawców robót specjalistycznych, 
a także mnogość obwarowań 
prawnych dotyczących inwestycji.

Z a c h m u r z e n i e  i o p a d y

Polsks jest w « SięgRiur» Prog- 
B a łt y k u .  Krakowskie Biuro Pro*
nos IMOW przewiduje, *e a zis
będzie zachmurzenie przewazme
duże, okresami opady deszczu, a
lokalnie deszczu ze śniegiem. Tem-

neratura w dzień od 2 do I  st., w 
nocy od - 3  do +1 st. Wiatr umiar, 
kowany miejscami dość silny ft 
porywisty * kierunków wschod­
nich W Tatrach .okresami opady 
śniegu, tem peratura ok  - 8  prze* 
całą dobę. Wiatr na ogół silny, za­
chodni i północno-zachodni.

P ro g n o z a  o r ie n ta c y jn a  n a  n as tęp .
n ą  dobę: większe przejaśnienia,
m ie j s c a m i  przelotny deszcz lub 
śnieg i niewielki spadek tempe­
ratury. W
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*  IL I C ANDRES PEREZ /.WYCIĘZYŁ W WYBORACH. W prze-

d r s r j  s s  fB sss
zwiazana ™ rozpoczęciem działalności Tow arzystw a Kulturalnego 
Przyjaciół PoTsk? im F ryderyka Chopina. Je st to już czw arta tego 
typu towarzystwo istniejące w p ó łn o c a c h  W ł°szec .

♦  KRAJOWY ZJAZD SPÓŁDZIELCZOŚCI BA N K O H EL W War­
szawie rozpoczął się IX K rajow y Zjazd Spółdzielczości Bankowej. 
Ok. 2.5-milionową rzeszę członków te j organizacji reprezentuj* da

POLSCY CHIRURDZY MAJĄ SWOJĄ UNIĘ. C hirurdzy wszyst­
kich specjalności lekarskich połączyli się w  związek. W urzędzie 
m. st. Warszawy zarejestrow ano Unię Polskich Tow arzystw  Chirur-
eicznvch .

▲ noW Y  ODCINEK AUTOSTRADY. W woj. opolskim  przekaza-
ny został do użytku 35-kilom etrowy odcinek au tostrady  na tra­
sie od Przylesia do Prądów  ____________________

Tajny lot wahadłowca „Atlantis”

K o s m ic z n y  s z p ie g
WASZYNGTON (PAP). Dotychczas z O środka K ontroli Lotu NASA 

nie przedostało się na zew nątrz an i jedno słowo dowódcy prom u ko­
smicznego „Atlantis” Roberta Gibsona i czw órki towarzyszących mu 
astronautów , którzy od 2 grudnia w ykonują na pokładzie promu 
orbitalną misję wojskową, objętą ścisłą tajem nicą. Łączność z pię­
cioma astronautam i promu „A tlantis” utrzym yw ana jest bowiem przy 
pomocy specjalnego szyfru. M ają oni do w ykonania pięć tajnych za­
dań wojskowych.

W  iadomo tylko że w  ubiegłą 
sobotę astronauci um ie­
ścili na orbicie w od­

ległości 400 km od Ziemi sa­
telitę szpiegowskiego nowej ge­
neracji „Lacrosse” o wadze 18 
ton, który kosztuje 500 milionów 
dolarów. Jego głównym zadaniem 
jest dokonywanie penetracji te­
rytorium  Związku Radzieckiego. 
Satelita „Lacrosse” nie posiada 
tradycyjnych kam er, lecz wypo­
sażony jest w nowoczesne urzą­
dzenia radarowe, dzięki którym  
może on prowadzić obserwację 
terytorium  ZSRR zarówno przy 
dużym zachm urzeniu jak  i 
w nocy. W przyszłości ta w yra­
finowana aparatu ra radarow a 
m a być zainstalowana na pokła­

dzie najnowszego bombowca 
am erykańskiego „S tealth”. Bę­
dzie ona stanow ić jego radaro­
we „oko na nieboskłonie”.

A gencja R eutera podaje, ż« 
sa te lita  „Lacrosse” jest prawdo­
podobnie dw udziestym  satelitą 
szpiegowskim USA, umieszczo­
nym  n a  orbicie wokółziemskiej. 
S tany Zjednoczone dysponują 
m. in. sa te litam i służącym i do 
przechw ytyw ania sygnałów  tele­
fonicznych. radiow ych i innych, 
rejestrbw an ia ru ch u  różnych 
radzieckich okrętów  wojennych 
oraz satelitam i „szybkiego reago­
w ania”. pracującym i w  oparciu
o system  prom ieni podczerwo­
nych. które służą do wykryw ania 
s ta rtu  rak ie t. (P)

SPORT ♦  SPORT ■  SPORT ♦  SPORT ■  SPORT

Siatkarze Hutnika pojadą 
wypoczęci do Włoch

Term inarz I-ligowych spotkań 
siatkarzy przewidywał występy 
krakowskiego H utnika w Nysie 
przeciwko Stali już w środę a 
dzień później we W rocławiu 
przeciwko tam tejszej Gwardii. 
Mając w  perspektyw ie sobotni 
mecz rewanżowy 0 Puchar Eu­
ropy w Modenie przeciwko m i­
strzom  Włoch H utnik w ystąpił

do Polskiego Zw iązku P iłk i Siat­
kowej z prośbą o przełożeni* li­
gowych spotkań. Krakowianie 
nie^ zdołaliby bowiem  wypocząć
i niem al z m arszu, po kilkudnio­
wych podróżach i dwóch męczą­
cych meczach, g rać c renomo­
w anym  rywalem .

(Dokończenie na str. 4)

UKŁADANIE fliz, te ra k o ty . O chw at. 
T arnów , tel. grzecznościow y 22-09-31 
________________________________ T-53135

C YKLINI ARKĘ — sprzedam . M ielec
tel. 37-81, godz. 11— is.
_______________________________ T-53125

FSO 1500, 1988 — aprzedam . — Teł. 
76-12-36, po 16. g-50993

POLONEZA, m aj 1988 — sprzedam . —
Tel. 22-82-34 g-50991

KUCHENKĘ m ikrofalow ą, radziecka
— sprzedam . — Tel. grzecznościow y 
59-01-60, (17—18).
________________________________ B-80999

ROBOT kuchenny  — sprzedam . Tel 
*3-62-27. ________ ■; g-51210

RUBIN 714 p  — sprzedam . P rokocim ,
Teligi 12/62. g-51025

PIEC gazowy, łazienkow y 
dam. Tel. 59-08-60, po 18.

sprze-

g-51044

KUPIĘ lodów kę kem pingow a oraz 
karoserią  n ieuzb ro jną  Poloneza ew en­
tu a ln ie  po w ypadku . — Tel. 93-08-60, 
PO 18.__________________________ g-5104ł

DWa  m ieszkania w łasnościow e — za­
m ien ię  na  dom , w  K rakow ie. O ferty  
83362 „P rasa” K raków , W iślna 2.

SPRZEDAM 126 p  1 przyczepę kem ­
pingow ą N  126 e, now e. Tel. 22-20-11. 
wewn. 323, po 18.
_______________ ___________  g-31173
KRAKOWI M ieszkanie 2-pokojow e — 
piln ie  kup ią . Rzeszów, tel. 421-30. 
______________ g-81139
WŁASNOŚCIOWE: garso n ie ra  1 M-3 — 
zam ienią n a  jed n o  większe. — Tel
43-08-87.   g-91174

w ł a s n o ś c i o w e ,  36 m i — zam ienią 
n a  nieco w iększe. Tel. 11-81-71. 
________________ g-31148
SPRZEDAM deski i stem ple. — K ra­
ków. K orbu tow ej 34, W ola Justow - 
ska __________ . _______g-50983

UO w ynajęc ia  g arson iera  — w  No­
w ej Hucie. Czynsz p ła tn y  z góry. — 
O ferty  50741 „P rasa"  K raków , Wiśl­
na a.

lO g ło sze n ia  || B  
|  E k s p r e s o w e ]

-  kup* 0 $ ff°25*25? po wypadku
________________________________ g-30888

™ SZJ ?  bukow e l  Jesionow e -  k u ­
plę Tel. 55-52-96.

___________ _________ ____________ g-50969
STARA 28 — sprzedam . Tel. 48-39-54. 
____________________  g-50955
FORD E scort 1,6 D, 1985 
sp izedam . Tel. 37-72-95. — p iln ie  

g-50902

kfr“ fer? lAM 1S*k-P . “ i 1978’ P™ ydział 
1 4 4 /3 * . p o  T 5 K azlm ierza W ielkiego

g-50964
UNIEW AŻNIAM sk rad z io n ą  p iecząt­
ką lek a rsk ą  o treśc i: M aria  M adei 
1? K  . » T a '  K rak ó w - ul. Leśna 

' 688 Z"1-_______  g-53801
W ARTBURGA, 1983 — sprzedam  
T arnów , te l. 33-18-77. m ‘ ~
__________ ________ ____________ T-53131
PO SZUK UJĘ dostaw ców  do sk lepu  
g a lan te ry jn eg o  (obuw ie, k o n f e k c j i

me}alow °-techn lcznego . NowvWiśnicz, te l. 282-72, 8—16. y
----------------------- ----------------------- g-50957

-ty p u  „S kala” , C u lm an n ” i ch  ~  
51026 „P ra sa ” ’ K r ą g w lśI nfl0f, er t r

f e t ę " - NnaĘ ĝ rs o n ie rkUChnlą' Sródm le- 
•.P i»sa” K raków ? W iś ln l 2° t e r ty  50978

T V C  N e p t u n E5052 D  ^ / s e c ?  154.Ł  C 
S .  m  SPrZedali ~  Tefat?5-V4 ^  
--------------— ---------- g-50938

p n m eD^ sĘz u k u ^ ^ ®  “ p a n ic z n e  -

S T Ł r .  Ś ?  p“ wceIe50bt
bU. Czyiyn IuS łÓ.u3 n 7 ^ ie Da?
. .P ra sa"  K raków , Wiślna i  51023

J0 ‘y*-. sadzen ie  gru- 
72 sp rzed am . M aciej Ho- 

rzym ek . 32-860 C zchów , te l  165.
_ _ ___________________  g-52579

o b cokr»3ow eom . — Tel. 
37~67~64- g-51001

A ,A C y  z  zag ran icy  kupi 
< *a l?w em  w  D obczycach. -  

|V Jjchętn iej o ko lice  m iędzy  Osieczana- 
5 *  * .^ O rn a tk ą . O fe rty  50070 „P rasa" 
K iak o w , W iślna 2.

lo k a l h a n d lo w y  w  okoll- 
O f e m  P rz y jm ę  w spólnika . -
na  2 - P ra s a ”  K raków . Wisl-

M AŁZENSTW O bezdz ie tn e  -  poszu- 
k u c h n ią  lu b  garsonie- 

ty  Tel. 12-73-05, (16—19). g-50744

5 ,f 9 ŁKA "M ed ian a”  za tru d n i m onta 
~  e l4 k tr° n lk a . -  Tel. 55-46-00. 

w ew n. 343. jtr5112S

™ A zag ran iczn a  -  poszukuje 
V1?  m ieszk an ia  na  b iu ro  — 

n i  z te le fo n em . O ferty  51161 
„ P ra sa "  K rak ó w . W iślna 2._________

f « B Ę P rzed n ią  do M ercedesa ty p  608 
rem  ~  k u Płe- T el. 12-37-25. wleczo-K-2632
FUTRO z ogonów  n o re k  — sprzedam. 
Tel. 21-23-35. 8— 16

8O T Ł E  t ie „o w e j acety lenow e, glę-
r u r  ^ k u p i  p r z e d s ię b io r ­

stw o. W iadom ość: te l. 48-33-26. 8—15.
___________ ___ _____  K-12279

*ychR w ^ ISJ.Y s to Ia r*y — n a  dogod- 
Eodz ^ a r u n ltach  — Tel. 37-72-97, w goaz. i 3- 17 k -12211

l m s c Da HI.?:B I0 5 S T W 0 Z agraniczne -  
m a c v  n w  K rak o w ie , p rzyjm ie do 
scwvr+, d o b ry ch  w aru n k ach  finan- 
w  zakłart^! lew ia rk l (m aszyn nr !>) 
m io  t . .  zw arty m  oraz  w  syste- 

nak!£*dczeJ, szw aczki w za- 
SG 81 nn W a r t™ .  ~ Zgłoszenia: tel. a °'i-00. K-12197

r e m m ? ł,C Z E Ł ^  lu tn iczą , m oże być do 
P r a s a -  O ferty  50931• «-iasa Kraków. W iślna 2.

MIKROFONY _  k u p ią . Tel. 34-0M5.
g-50971



Wiesław Ziobro

Nr 284

Tm  w ię c e j śmiałych myśtl I koncepcji w reformowaniu c c  
sp o d a rk i, tym częściej niektórzy o d w a ż n ie  próbuję czy d o  
. Wyzt C. bez centralnych, okręgowych czy wo ewódzkŹh 

n  Q V  Z  sp°łdzielczych bqdź branżowych.
O  związkachJych powiada się: „niepotrzebna czapa" ba­

stion admin/strbcji , „zbędny przekaźnik sprawozdawczości£  .

i uzasadnień

O kazuje się jednak, iż 
rzeczona spraw ozda­
wczość może być je- 
inym  z powodów ist­
nienia związków. Ot, 
w iosną br. jeden z 

członków Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej w T ar­
nowie na walnym  zebraniu zgło­
sił wniosek^ wręcz rewolucyjny- 
odłączmy się od Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Ógrodni- 
czo-Pszczelarskiej. Tego tu ta j je- 
szcze n ik t nie próbował. Zarząd 
ROSP znalazł się w  kłopotliw ej 
sytuacji, bo analizow ał spraw ę 
m ając m.iń. pod ręką właściwy 
biuletyn CSOP 2 31 m aja 1988 
roku, który jest swoistą instrukcją 
zadośćuczynienia biurokracji. Dla 
przykładu w ynotujm y niektóre 
w.ymagane przez cen trale  sp ra­
wozdania: z asortym entow ych za­
pasów środków ochrony roślin, o 
szacunku produkcji i możliwo­
ściach skupu, o stanie Dosiada­
nych m rożonek owoców i warzyw 
w g asortym entu  łącznie z pół­
fabrykatem . o wykonaniu D od- 
stawowyeh zadań gostiodarczych,
o miesięcznych w ynikąęb finanso­

wych. o kształtow aniu się cen.
0 stanie zapasów półprzetworów
1 przetworów, i tak dalej... Część 
meldunków trzeba przekazywać 
codziennie, część raz na miesiąc, 
raz na tydzień lub kw artalnie.

W tarnow skiej RSOP pomy­
ślano od razu, że aby spro­
stać wymaganiom spraw o­

zdawczym. należałoby do biur 
wnieść dodatkową ilość liczydeł, 
a przede wszystkim zatrudnić li­
czących, co kosztowałoby więcej 
TiT̂ or̂ Czria składka na rzecz 
WZSOP A Wojewódzki Związek 
dzięki tei opłacie gw arantuje nie 
tylko spraw ną obsługę spra­
wozdawcza względem centrali 
ale równiej... reprezentacyjną (na 
licznych ^naradach wszystkie 
RSOP reprezentuje szef WZSOP. 
dzięki czemu prezesi tamtych 
spółdzielni moga norm alnie p ra ­
cować).

Są też inne powody — może 
ważniejsze od tam tych — które 
przem aw iają za tym. by pozostać 
w łonie WZSOP, Związek ma 
swój transport który użycza 
spółdzielniom, ma jedyny w  wo­
jewództwie skleć,- który sprzeda-

MIKOŁAJOWY KONKURS „DZIENNIKA"

Z w ie r z ę ta  w  lite ra tu rze
Przed kilkom a dniam i ogłosiliśmy w arunki naszego dorocz­

nego MIKOŁAJOWEGO KONKURSU dla najmłodszych. Dziś, 
dla tych, którzy przeoczyli nasze zaproszenie da zabawy, po­
w tarzam y konkursow e pytania. >

Aby dać Czytelnikom nieco więcej niż zwykle czasu na nad­
syłanie odpowiedzi, konkurs ogłaszamy już teraz, kilka dni 
przed M ikołajem. & n a . rozwiązania czekać będziemy do 15 
g rudnia br.

.Oto 10 pytań dotyczących czworonożnych 1 skrzydlatych 
, bohaterów literatury dziecięcej. Odpowiedzi prosimy nadsyłać

•,5- 1 . Jak  nazyw ał się wędrowiec, który „nz ią l tobołek i wędru-t, 
je na k ra j św iata”?

2. Ue gąsęk pasałą Sierotka Marysią?
3. Jak  nazyw ał się tw órca Myszki Micki i Kaczora Donalda?"
4. Kto jest autorem  książki „Rogaś z dolinny Roztoki”?
5. W ym iep przynajm niej 5 naaw ptaków  biorących udział 

w  koncercie „Ptasiego Radia” ,
6. Czy w krakow skim  Zoo m ieszkają krewniacy Puchatka?
7. Podaj au to ra  cyklu wierszyków pt. Zoo. Oto początek 

jednego % nich: „Rudy ojciec, rudy  dziadek, rudy ogon to mój 
spadek...".

8. W czyjej bajce znaleźć można wyjaśnienie, dlaczego słonie 
m ają długie trąby?

9. Jak ie  zw ierzęta żyją na wyspach Bergam utach?
10. Z jak im  dzikim zwierzęciem zaprzyjaźnili się Staś i Nel?
Nasz adres: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 K ra­

ków, z dopiskiem : „K onkurs M ikołajowy”.
Pomiędzy autorów  prawidłowych odpowiedzi rozlosowane 

zostaną nagrody, ufundowane przez naszą, redakcję i Ogród 
Zoologiczny, m. in. książki, zatfaw.ki i roczne karty  wolnego 
wstępu do krakow skiego Zoo. Zapraszam y do zabawy!

je deficytowe części do sprzętu 
ogrodniczego... Jak  tu więc być 
samodzielnym?

Co prawda w niektórych woje. 
wództwach WZSOP przestały is­
tnieć, ale prędko wyszło na jaw, 
że system zależności i powiązań 
między podstawowymi ogniwami 
spółdzielczymi, a centrala jest 
tak skonstruowany, iż białe pla­
my po wojewódzkich związkach 
musiały wypełnić specjalne de­
legatury w charakterze koniecz­
nych. a może tylko wygodnych, 
pośredników.

Niekiedy — dla niepoznaki
— związki spółdzielcze zamienia­
ją nazwy, szyldy i pieczątki. Np 
w Przemyślu nie uświadczymy 
już Woj. Związku Spółdzielczości 
Mleczarskiej. Przepoczwarzył się 
on w Woj. Zakład Usług Mle­
czarskich, zachowując niemal ten 
sam profil działalności. Tyle ty l­
ko, że na tę działalność będzie 
musiał sam zarobić, bo dó tej 
pory okręgowe spółdzielnie mle­
czarskie płaciły na jego- rzecz 1
— 2 min zł w ciągu roku. Za­
chodzą jednak obawą. ±f dawna 
składka zostaje tylko zastąpiona 
opłatami za różne ■ usługi dla 
mleczarzy, które były częścią 
bądź naw et całościa owej spół­
dzielczej składki, regularnie u i­
szczanej.

O ile OSM podejm ują się tru ­
du w ystąpienia z WZSM, o tyle 
konsekwentnie pozostają • w 
ĆZSM. M otywację w tej kwestii 
w dużym stopniu tłumaczy re­
portaż R. Przeciszewskiego pt. 
„Wojna mleczna”, zamieszczony 
w .PO LITY CE, nr 48/88. Autor 
opisuje perypetie OSM w Zamo­
ściu, która postanowiła wziąć 
rozbrat z WZSM, a także z 
CZSM- W stolicy zamojską spół­
dzielnię od razu straszono, ćze- 

, sto naw et bezpodstawnie: nie 
otrzymacie dojńrek i scfyładzarek 
dzielonych, centralnie, nie dosta­
niecie dewiz, blachy kwasoodpor. 
nej i deficytowych środków do 
produkcji; bo w tym wszystkim 
pierwszeństwo m ają członkowie 
CZSM!

Stychać, iż podobnie do WZSM 
m ają się „reorganizować” 
tfoj, Związlfi Gminnych Spół. 

dziślni „Samopomoc Chłopska”.
; Ich nowy sąyld,. ma nosić nazwę;. 
Wojewódzki Związek Gospodar­
czy., Dzisiaj adm inistrację WZGS 
utrzymują^ w, wielu wojewódz­
twach, m.in. większe i njnięjjize 
zakłady handlu rozsiane w te re­
nie. Wiedzą wszelako, dlaczego to 
robią. W sytuacji tak  niedużej 
„masy tow arow ej” potrzebuj^ o- 
ne mocnych koordynatorów^ aby 
dla wifelu instytucji, Z którymi 
prowadzą handel, jawiły się jako 
w iarygodny partner-

Czesław Niewadzi w  artykule 
„Biurokratyczne lobby spółdziel­
cze” (POLITYKA, n r 43 /  88) pi­
sze m.in.: „Z prawdziwej spół­
dzielczości, — te j jeszcze 'przed­
wojennej pozostał jedynie szyld 
(...) W ieńczy to dzieło m onstrual­
nie rozbudowana struktura orga­
nizacyjna. Oparła się ona w cią­
gu minionych siedmiu lat refor" 
m y w szelkim  naciskom z zew ­
nątrz i w  nie zm ienionym  kształ­

cie przetrwału do dziś. Chociaż
— niezupełnie me zmienionym: 
centralnych zw iązków spółdziel­
czych było wówczas jedenaście> 
a dziś jest... piętnaście. Wojewó­
dzkich. regionalnych, okręgowych 
krajowych itp. — niecałe trzysta. 
No i ogromna administracja , a 
w  niej urzędnicy pozorujący spół­
dzielców...".

Pali się grunt pod nogami więk­
szości związkom branżowym, któ­
re  w wielu wypadkach są w 
gorszej sytuacji — jeśli idzie 6 
zachowanie starego porządku — 
niż związki spółdzielcze. Cho,dzi 
tu  m.in. o związki zrzeszające 
przeróżnych „producentów roi. 
nych” którzy — jak podpowiada 
logika — kiedy związek ich upa­
da finansowo, winni spieszyć z 
odsieczą swej drogiej i niezastą­
pionej organizacji.

Tymczasem związki te od daw­
na utrzym ywały się z rozmai­
tych dotacji, a  kiedy ich za­

brakło, stanęły przed widmem 
natychmiastowego zamykania 
swych biur--Inie było specjalnie 
słychać rozpaczliwych wołań o 
ratunek szeregowych członków 
tych związków. Wielce znamien­
ny jest tu przypadek Krajowego 
Związku Hodowców i Producen­
tów Bydła. Dopóty panowała tam 
beztroska, dopóki zgodnie z uch­
wałą nr 31 Rady Ministrów z 
1981 roku działalność ich finanso­
wała spółdzielczość mleczarska 
(przekazywano na rzScz KZHiPB
0,3 proc. wartości skupionego 
mleka). Swoją drogą ten finan­
sowy splot był o tyle interesują­
cy, że na garnuszku mleczarzy 
pozostawała organizacja, która 
miała po części reprezentować in­
teresy swych członków... w mle­
czarniach. Głośna była sprawa 
sprzed kilku lat, kiedy Woj. Zwią­
zek Hodowców i Producentów 
Bydła w Koninie, lekkomyślny u- 
trzym anek mleczarzy nękał ich 
kontrolami, aż został przywoła­
ny do porządku przez kierow ni­
ctwo Krajowego Związku...

W końcu jednak i mleczarze 
przestali dotować działalność 
KZHiPB. Dobrze mi jest znany 
przypadek z Przemyśla, gdzie 
Wiosną br. wszyscy pracownicy 
biura Wojewódzkiego Związku 
otrzymali wypowiedzenia umów 
0' pfaćę, gdyż po prostu w  ich 
kasie zrobiło się nagle pusto. W

- ostatniej ćhwilf dożynany f inan­
sowo przemyski związek otrzy­
mał ‘dotację z centrali, a zaraz 
potem żwawo zabrał się do ro­
boty, zmieniając profil działal­
ności. W konsekwencji powstał 
dziwny twór organizacyjny, któ­
ry całą swą uwagę kieruje głó­
wnie na działalność gospodarczą, 
zamiast na -fachowy kontakt z 
hodowcami. Pierw otny statut 
związku został niejako wrzucony 
do kosza, no to. aby można było 
teraz handlować do jarkam i, zaj­
mować sie ich konserwacja, ro-z- 
n-nwadzać deficytowe artykuły 
'""■'■zebne hodowcom bydła.

Zastanawiając sie, nad sensem 
istnienia wielkich związków 
spółdzielczych i branżowych, 

można dojść do różnych’ wnio- 
(Dokończenie na str. 4)

kią do Dziecięcia w „Gwiazdkowej 
porze’’, a „święta Wieża Mariac­
ka świeci jak złote cacka”

Wiąże się z tym  wierszem te­
matycznie inny utwór — „Przed 
zapaleniem choinki”, gdy w  w i­
gilię Świąt

„Trzeba się trochę pcfwłóczyć 
zamglonymi ulicami Krakowa.
A Kraków jest dama

fędesjeklowa 
w biżuterii świąteł sztucznych”
W wierszu tym  wzrusza ,,Prze­

mówienie do ulic” (w  mimowol­
nej formie piosenki), gdzie Gał­
czyński krakowskie ulice nazywa 
siooimi siostrami, gdzie wyznaje 
im: „Wy jesteście moja ojczyzna, 
mój deszcz; i wiatr, i śnieg”, a ze 
wzgórza, gdy się spojrzy — „mia­
sto zaczarowane”

To w  tym  zaczarowanym  -mte-

W 35-lecie śmierci K. I. Gałczyńskiego

V ...był taki facet 
księżycowi] “

N ajwiększa po-pularność Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyń­
skiego utwierdziła się w 
okresie krakowskim , gdy poeta po 

pobytach w jenieckich obozach 
hitlerowskich, a potem po artysty­
cznej włóczędze po Paryżu, Bru­
kseli i Rzymie, zjawił się iv mar­
cu 1946 r. pod Wawelem i zamie­
szkał z  żoną Natalią i córką Kirą 
w Domu Literatów przy ul K ru­
pniczej. Miał już wtedy 41 lat.

Od 1923 r. K.. I Gałczyński dru­
kował wiersze, współpracując głó­
wnie z „Cyrulikiem Warszaw­
skim ” i „Prosto z mostu”: dużo 
podróżował), był referentem  ku ltu ­
ralnym konsulatu polskiego w 
Berlinie, gdzie powstał „Bal u Sa­
lomona”, a napisana w  przed­
dzień dostania się do niewoli i 
dostarczona żonie „Pieśń o żołnie­
rzach z W esterplatte” drukowana 
była kilkakrotnie w  podziemnej 
prasie.

W Krakowie nastąpił rozkwit 
twórczości. Poeta został zaproszo­
ny do współpracy z p rze k ro je m ”, 
gdzie drukował groteskowe minia­
tury do Teatrzyku Zielonej Gęsi i 
przepojone absurdalnym dowci­
pem „Listy z fiołkiem ”. Miasto 
oczarowało go swą architekturą  t 
otwartością przyjaciół, bawiło 
m ieszczańskim  klim atem , . 'który 
stał się przedmiotem jego drwiny.

Piękno Krakowa upajało poetę. 
Przyw oływ ał Kraków wiełekroć—- 
to w „Ulicy cyników ” to w  
„Pięknych dziewczynach” to w, 
wierszu o Staffie, w  poemacie 
„Wit Stwosz", tu „poetyckim wi­
dowisku” — „Plac Merkurego”, 
gdzie „zapląsały Mariackie Wie­
że", „a potem dw aj na skrzydłach  
serafickich sfrunęli: Marian Eile t 
Balicki". Dedykoioał swe utwory 
m. in. EU emu, Kazimierzowi W y­
ce, Henrykowi Markiewiczowi.

Gęsto w  przędziwa słów swych 
wersów u tkał Gałczyński 
krakowskie postacie. Obok 
wspomnianych już jest i Ro­
stworowski, Jerzy Waldorff, 
Janusz Maria Brzeski, Ka­
m yczek (Ipohorska), Tadeusz 
•Kwiatkowski, Artur Świniarski, 
Jerzy Andrzejewski, Juliusz Fi- 
jas, Jan B. Ożóg... Przewijają się 
przez „Szopkę krakowską”, gdy

ście jeździła .zaczarowana doroż­
ka”, z której korzystał poeta, a 
powoził nią m istrz bata i lejców
— Jan Kaczara, krakowski rymo- 
twórca, zdobny zawsze w melo­
nik. okrągłe szkła okularów, przy­
długi nieco płaszcz i atrybuty je­
go władzy na Rynku — bat, któ­
rym  czarownie świstał i dzwonek.

I tak stworzył Gałczyński no­
wą legendę Krakowa, która u trzy­
mywała się póki żył Kaczara i 
ożywiał Rynek i staromiejskie 
ulice swą niepowtarzalną osobowo­
ścią. Dorożkarz zmarł 22 stycznia 
1980 r ., a informacje o jego śmier­
ci splotły się w prasie z felietona­
mi na 75. rocznicę urodzin poety, 
który przyszedł na świat 23 stycz­
nia 1905 r.. a zmarł 35 lat tem u  —
6 grudnia 1953 r Wspominając 
dziś o nim, spełniamy życzenie 
samego poety, który pięf lat przed 
śmiercią w wierszu ..Trąbki świą­
tecznej poczty" pisał:

„Gdy m i kiedyś serduszko
pęknie

wspomnijcież, mnie czasem
pięknie, 

że był taki facet księżycowy. 
Moje pióro wrzućcie do Wisły, 
moje ciało na cztery .wiatry, 
moje serce do skrzynki

pocztowej”.
TADEUSZ  Z. BEDNARSKI

Fot. Archiwum 1 E. Wedlowski

N asza październikow a akeła Inform acyjna „WSZYSTKO O TELE­
FONACH”, w której .p i- j  . Uch i,'.siedli szefowie 
krakow skiej telekom unikacji, dyrektor W U l uiyr iuż. BOGUSŁAW 
RAPACZ i jego zastępca ds. abonenckich inż. KAZIMIERZ TRĘ­
BACZ, cieszyła się ogromnym powodzeniem. Wiele z tych osób, któ­
re  się w tedy do nas nie dodzwoniły swe uwagi i pytania przekazało 
nam  korespondencyjnie. Jeden z ciekawszych listów nadesłał nam 
krakow ianin pan M ichał Cioch. Ponieważ część przekazanych przez 
tego Czytelnika pytań odnosiła się do spraw  związanych z działal­
nością innego ogniwa organizacyjnego łączności — Okręgowego Urzę­
du  Telekom unikacji M iędzymiastowej — o ich wyjaśnienie popro­
siliśmy także i szefów OUTM w Krakowie — dyrektora mgr. LESZKA 
SOBOLA i jego zastępcę mgr. inż. JERZEGO DĄBROWSKIEGO.

— Kiedy łącząc się ze stanow i­
skam i inform acyjnym i można się 
będzie do nich dodzwonić? Pew­
nego dnia robiłem to przez 75 
m inut bez przerw y i n r  913 a l­
bo był bezustannie Najęty, albo 
te i  wolny, ale n ik t się tam  nie 
zgłaszał — aż do automatycznego 
w łączenia przez centralę sygna­
łu zajętoścl.

— Faktycznie, sy tuacja taka 
istnieje. Mamy poważne kłopoty 
z obsadą kadrow ą m. in. i w Biu­
rze Numerów (913). Są tam  22 
stanow iska (z doprowadzeniem 
36 linii) i w godzinach szczytu, 
silnego ruchu powinny być obsa­
dzone wszystkie, a już w najgor­
szym razie połową, Óbecnię jeże­
li pracuje- 5 osób — to wszystko! 
W ogóle — w OUTM brakuje 
nam  dziś do pracy około 80—100 
osób; ogromna jest fluktuacja 
kadr, bo niskie płace nie sk ła­
n ia ją  ludzi do podjęcia u nas za­
trudnienia. Robota jest ciężka, 
zm ianowa no i bardzo nerwowa.

Kiedy sy tuacja ta ulegnie zmia­
nie? Pew ną ulgę powinno przy­
nieść rozprowadzenie nowej ksią­
żki telefonicznej — wtedy chyba 
oblężenie B iura Numerów się 
smniejszy. A tak  znacznie lepiej 
—- jak  sądzim y — będzie po

wprowadzeniu do tej komórki 
komputeryzacji. Prototypowo ta­
kie rozwiązanie działa już w Lu­
blinie i jak się przypuszcza mo­
że już od stycznia ’89 zostanie o- 
no rozszerzone na całą sieć kra­
jową telekomunikacji.

— Sygnał ze stanowisk- infor­
m acyjnych 913, 917 i także z 900
— m iędzym iastowej często ma 
„czkawkę” — i nie bardzo w ia­
domo czy num ery te są zajęte, 
czy też wolne. Kiedy ten sygnał 
będzie norm alnie słyszalny?

— Taka sytuacja jest winą 
central miejskich — na tsw. dro­
gach połączeniowych brak jest 
wystafczającej wiązki kabli co 
powoduje także wiele innych kło­
potów (sygnały zajętości po pod­
niesieniu słuchawki, ciszę itp.). 
Po prostu — trzeba będzie uzu­
pełnić pewne inwestycje, aby .tę 
sytuację zmienić,
_ Kiedy słyszalność w  po­

łączeniach, zwłaszcza autom aty­
cznych międzymiastowych, k tóra 
bywa szczególnie fatalna, ulegnie 
poprawie?

— Naszym zdaniem jakość po­
łączeń w systemie ACMM (auto­
matycznych połączeń międzymia­
stowych — tych kilku wielkich 
cen tra l takich jak  Kraków,

WSZYSTKO O TELEFONACH

W  k r ę g u
technicznych kłopotów

Gdańsk, Warszawa czy Poznań) 
jest b. dobra. A kłopoty mamy 
istotnie, ale na liniach okręgo­
wych. Często są to sieci napowie­
trzne, w których występują, n a­
wet przy bliskich odległościach, 
poważne zakłócenia. Proces po­
prawy sytuacji na takich trasach 
wymaga znacznych i kosztow­
nych inwestycji. Owszem, s ta ra­
my się to , zmieniać na lepsze, 
lecz zamiar nie jest taki prosty...

— W automatycznym ruchu 
międzymiastowym są kłopoty * 
wybieraniem numerów; często 
przed zakończeniem te j czynności 
otrzym uje się niespodziewanie 
ponownie ciągły sygnał zgłosze­
nia centrali — i to kilkakrotnie 
po kolei!

— Jeżeli międzymiastowe połą­
czenie automatyczne „spada” po 
wykręceniu pierwszych 4 cyfr, to 
zdaniem OUTM dzieje się tak 
najczęściej z powodu nadm ier­
nego przeciążenia ruch tm  kra­
kowskich central miejscowych; 
choć bywa, że powodem zerwa­
nia wybierania połączenia jest 
ACMM — lecz .rzadziej. W ta ­
kiej sytuacji należy ponownie 
rozpocząć wykręcanie num eru 
(powiedźmy, przykładowo, z War­
szawą od 0—22) — poczynając od 
tzw. prefiksu kierunkowego.

— Słyszalność rozmów na te­
renie samego Krakowa jest zła. 
Kiedy wreszcie będzie ona nor­
m alna? Zdarzają się połączenia 
wręcz technicznie, akustycznie fa ­
talne często nawet w obrębie tej 
samej centrali!

— W krakow skim  węźle tele­
komunikacyjnym na co dzień sły­
szalność jest normalna, a wręcz 
dobra; - naturalnie, jak na ten sy­
stem łączności, który dziś mamy 
(kable, urządzenia central oraz 
magistrale pomiędzy poszczegól­
nymi centralami). Nie jest to jed­
nak system niezawodny, a więc 
zdarzają się uszkodzenia i aw a­
rie pogarszające słyszalność. S ta­
ram y się takie uszkodzenia w 
Krakowie usuwać na bieżąco; 
prosimy o ich sygnalizowanie.

— Jak  ubiegłoroczna akcja 
„TELEFON” — zainstalowanie w 
Krakowie 16 tys. (a właściwie — 
blisko 18 tys.) nowych aparatów  
wpłynęła na obciążenie central? 
Obecnie bardzo długo czeka się 
na sygnał łącznicy, często „Po 
drodze” kilkakrotnie zaliczając 
inny sygnał -— zajętości.

— Jak informowaliśmy już, 
istotnie, w centrali -„Śródmieście” 
(numery początkowe 22 i 21), 
gdzie skupionych jest najwięcej

abonentów urzędowych i jest du­
żo aparatów  strefowo-czasowych 
(automatycznych) w okresie naj­
większego nasilenia ruchu mogą 
występować takie sytuacje. Zre­
sztą, teraz jesteśmy w ostatniej 
fazie prac kablowych w tym re ­
jonie m iasta związanych z u ru ­
chomieniem w owej łącznicy dal­
szych 4 tys. nowych numerów co 
dodatkowo jeszcze komplikuje 
sytuację. Kiedy te num ery uru­
chomimy, to  będziemy przegrupo- 
wywali, w m iarę możliwości tech­
nicznych, pewnych abonentów co 
powinno poprawić stan połączeń i 
wyeliminować lub przynajmniej 
ograniczyć te zjawiska, o któ­
rych pan pisze. Ktoś nazwał je 
„nawałnicami ruchowymi",

A co do akcji „TELEFON” z 
ub. roku i jej wpływu na prze­
ciążenie central. Nie, ona na to 
nie wpłynęła — przecież włączy­
liśmy już tylko do ruchu te nu­
mery, które w‘ centralach auto­
matycznych się znajdowały i by­
ły wolne. Jeśli coś ta akcja 
skomplikowała — to dostępność 
d o ' tzw. telekomunikacyjnych 
służb specjalnych (913, 917), a 
także do „międzymiastowej”.

— Czy wreszcie rozmowy mię­
dzy dwoma abonentami odbywać 
się będą bez współudziału „sąsied­
nich” połączeń, przesłuchów, a to 
jest teraz zjawiskiem powszech­
nym... v

— Istotnie, wyste.puje to wła­
ściwie we wszystkich centralach 
automatycznych i walczymy z ta ­
kim  zjawiskiem. Nie jest to a- 
ni żaden podsłuch, ani też za­
mierzona czynność. Wiąże się o- 
wa sytuacja z brakiem odpo­
wiedniej jakości i liczby perso­
nelu do obsługi łącznic co taką 
walkę nam  utrudnia. Nie mamy

do tego ani fachowców-inżynie- 
rów; ani tiawet techników. Uwa­
żam jednak, że takie „przesłuchy” 
nie są zjawiskiem zbyt częstym, 
choć faktycznie jeszcze występują.

— Co powoduje, że po wykrę­
ceniu jakiegoś numeru krakow­
skiego (a zdarza się to coraz czę­
ściej) zapada głucha cisza; dopie­
ro po dłuższym oczekiwaniu o- 
trzymuje się sygnał zajętości, m i­
mo ie  wybierany abonent z pew­
nością akurat nie prowadzi roz­
mowy—

— Sygnał zajętości niekoniecz­
nie otrzymujemy wówczas, gdy 
ktoś z, tym abonentem, do które­
go właśnie dzwonimy, rozmawia 
W naszej krakowskiej sytuacji 
bardzo często owa cisza i tak! 
sygnał dowodzi, że w te j chwili 
zajęte są w szystkie'linie tranzy­
towe pomiędzy poszczególnymi 
centralami. Najczęściej na zasa­
dzie „każda z każdą” łączy je 
dziś tylkb 60—70 linii; i jeżeli ty- 
luż abonentów właśnie rozmawia
— to każdy następny chętny m u­
si poczekać, aż zwolni się łącze

— Kiedy się skończy przy uzy­
skanym połączeniu „wpadanie’' 
innych osób w cudzt rozmowy?
■ — Mówiłem o tej kwestii od­
powiadając na pytanie w sprawie 
„przesłuchów”. — mamy kłopoty 
kadrowe z właściwą konserwa­
cją naszych central. Chcieliśmy 
możliwie najszybciej z tym  skoń­
czyć, lecz w pewnej mierze w ią­
że się ta sprawa z zagadnier.ia- 
mj płacowymi; cóż, mimo wszys­
tko najatrakcyjniejszym  praco­
dawcą w Krakowie dla inżynie­
rów i techników elektroników nie 
jesteśmy...

Opracowanie:
ADAM TEN ETA



Dialog na trzy głosy
Jutro Michaił Gorbaczow przy­

będzie do Nowego Jorku, 
gdzie wygłosi przemówienie 

na lesji ONZ. Przy tej okazji 
przywódca radziecki spotka się z 
Ronaldem Reaganem (po raz pią. 
ty) i prezydentem — elektem 
Georgem Bushem. Oczywiście 
nowojorski szczyt nie będzie 
miał takiej skali i oprawy poli­
tycznej jak cztery dotychczasowe 
oficjalne spotkania Gorbaczow- 
Reagan, które odbyły s it  w Ge­
newie, Waszyngtonie. Reykjavi- 
ku i Moskwie. Bez wzglądu jed­
nak na protokół polityczny no­
wojorskie spotkanie będzie sta­
nowić kontynuacją radzi6cko-a- 
merykańskiego dialogu na na j­
wyższym szczeblu. Ważne jest 
przede wszystkim to. że am ery­
kański prezydent-elekt George 
Bush będzie miał możność prze­
stawienia radzieckiemu przy wód. 
cy swego stanowiska zarówno w 
kwestii perspektyw  stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich jak i w 
sprawach polityki miądzynarodo. 
wej. Przewiduje się te i  możli­
wość przeprowadzenia przez Ge- 
orge’a Busha odrębnych roz­
mów z Michaiłem Gorbaczowem.

W obecnej chwili priorytetowe 
znaczenie m ają problemy rozbro­
jenia. Chodzi tu  głównie o trzy 
kwestie: 1) przyspieszenie radzie- 
cko-amerykańskich rokowań w 
celu osiągnięci* porozumienia o 
50-procentowej redukcji strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 2) 
rozpoczęcie przez kraje KBWE 
negocjacji w  sprawie redukcji

zbrojeń konwencjonalnych w Eu­
ropie 3) sfinalizowanie rozmów 
na tem at układu o powszechnym 
i całkowitym zakazie broni che­
micznej. W związku z tą ostatnią

się więc, że teraz jako prezydent 
będzie chciał wsławić się „swo­
im dziełem’* i doprowadzić do 
całkowitego wyeliminowania a r ­
senałów broni chemicznej.

Ronald Reagan spotka się po raz piąty t  Michaiłem Gorbaczowem.

sprawą komentatorzy polityczni 
przypominają, że George Bush— 
w czasie pełnienia funkcji wice­
prezydenta — przedłożył właśnie 
w Genewie projekt eliminacji 
broni chemicznej i w ten sposób 
związał swoje nazwisko z likwi­
dacją te j groźnej broni. Sądzi

Natomiast jeśli chodzi o sto­
sunki am erykańsko-radzieckie o- 
czekuje się, że w  okresie rządów 
prezydenta Busha ważne miej­
sce zajmie kwestia ożywienia i 
rozszerzenia współpracy gospo­
darczej. W te j dziedzinie bowiem 
— mimo poprawy stosunków po­

litycznych — nie zaznaczył się 
wyraźny postęp. Świadczy o tym  
niski poziom wzajem nej wymia­
ny handlowej (główną pozycję w 
tej wymianie stanowią zakupy 
przez Związek Radziecki am ery­
kańskiego zboża). Dziś spośród 
siedmiu najbardziej uprzemysło­
wionych krajów  zachodnięh S ta­
ny Zjednoczone zajm ują na liś­
cie partnetów  handlowych ZSRR 
dopiero piąte miejsce po RFN, 
Japonii, W- Brytanii i Francji. 
Ten stan rzeczy nie odpowiada 
ogromnym potencjałom ekonomi­
cznym obu krajów.

Mija właśnie 55 lat od naw ią­
zania przez ZSRR i USA 
stosunków dyplomatycznych. W 

ciągu minionego półwiecza .kon­
takty radziecko-am erykańskie ni­
gdy nie były tak intensywne jak 
w ostatnich trzech latach. W 
tym okresie — oprócz czterech 
spotkań przywódców — odbyło 
sfę 28 spotkań szefów dyploma­
cji 1 — co jest rzeczą znamien­
ną — doszło do niezwykłej (pier­
wszej w  historii) wymiany w i­
zyt między ministram i obrony 
obu mocarstw- Stało się to moż­
liwe dzięki podpisaniu porozu­
mienia o likwidacji rakiet śred­
niego j krótszego zasięgu. W ten 
sposób ZSRR i USA wkroczyły 
na drogę nuklearnego rozbroje­
nia. Pakt ten w yw arł zasadniczv 
wpływ na osłabienia naniecia w 
świecie i poprawę klim atu po­
litycznego między Wschodem a 
Zachodem.

BELGRAD „ H e j ,  Słowianie44 w parlamencie
J ugosławia przeżywa obecnie największy 

kryzys polityczny i  gospodarczy w po­
wojennej historii. Szczególnie niebez­

pieczny dla wielonarodowej republiki ju ­
gosłowiańskiej Jeat wzrost nastrojów nacjo­
nalistycznych i aeparatystyoznych. W osiem 
lat po śmierci prezydenta Josipa Broz-Tito 
(twórcy federacji) wybuchają tu ostre spory 
i konflikty narodowościowe, które mogą do­
prowadzić do rozbicia jednoiści federacyjnego 
państwa. Zewnętrznym przejawem tych 
sporów «ą potężne wiece i demonstracje, 
organizowane przez różne społeczności 
etniczne.

Jak  wiadomo, Jugosławia składa się z 
sześciu republik (Serbii. Bośni i Hercegowi­
ny. Chorwacji, Czarnogóry, Słowenii, Ma­
cedonii) ora* z dwóch okręgów autonomicz­
nych — Kosowa i Wojwodiny. Okręgi te wy­
posażone są w rozległe uprawnienia i cho­
ciaż nominalnie należą do Republiki Serbii, 
to jednak władze serbskie nie m ają większe­
go wpływu na rozwiązywanie powstających 
tam  konfliktów. Sytuacja narodowościowa 
Jugosławii jest wielce skomplikowana i na­
pięta.

SERBOWIE. Są najliczniejszą narodo­
wością Jugosławii — stanowią 36 proc. ogółu 
mieszkańców kraju  (8,3 miliona osób). Serbo­
wie legitymują się najdłuższym rodowodem 
państwowym i są rzecznikami silnej władzy 
centralnej. W przeszłości zajmowali dortii- 
nującą pozycję wśród południowych Słowian. 
Obecnie domagają się oni równych praw dla 
swej republiki, a szczególnie praw a sprawo­
wania kontroli nad Woj w od; ną j Kosowem 
(ten ostatni okręg uważany jest za kolebkę 
ich państwowości).

SŁOWEŃCY. Słowenia, licząca li.8 miliona 
ludności (8 proc. mieszkańców kraju) jest 
najlepiej prosperującą republiką Jugosławii. 
Swą zamożnością przypomina sąsiednią

Austrię. Słoweńcy przeciwstawiają się cen­
tralistycznym skłonnościom Serbii, gdyż oba­
wiają się, że serbski nacjonalizm może za­
grozić autonomii innych mniejszych republik.

CHORWACI. Ludność Chorwacji, to druga 
po Serbach największa społeczność Jugo­
sławii, licząca 4,4 miliona osób (2i0 proc. 
ogółu mieszkańców kraju). Wojenne okru­
cieństwa popełnione przez Chorwatów wobec 
ludności serbskiej poróżniły oba narody 
(jeszcze dziś spotkać można przejawy wza­
jemnych animozji). Serbowie twierdzą, że 
prezydent Tito (z pochodzenia Chorwat) ce­
lowo wyłączył Wojwodinę i Kosowo z re­
publiki Serbii, aby osłabić je j dominującą 
pozycję wśród innych republik. Silna Serbia 
mogłaby bowiem zachwiać równowagę pań­
stwa. Dziś Chorwatom powodzi *ię znacznie 
lepiej niż mieszkańcom Serbii z uwagi na 
silniejsze uprzemysłowienie republiki i duże 
wpływy dewizowe z turystyki (wybrzeże 
adriatyckie przyciąga licznych turystów  za­
granicznych). .

ALBANCZYCY. Ludność albańska (1,7 
miliona osób) stanowi większość mieszkań­
ców Kosowa. Wskutek bardzo szybkiego 
przyrostu naturalnego Albańczycy mają tu 
już 8-krotną przewagę liczebną nad Serbami. 
Domagają się oni przekształcenia okręgu 
Kosowo w republikę a część ekstremistów 
albańskich żąda nawet przyłączenia tego 
okręgu do Albanii. Terror i szykany stoso­
wane przez Albańczyków, a także złe wa­
runki życia spraw iają, że Serbowie i Czar- 
nogórcy coraz liczniej em igrują z Kosowa. 
Na tym  tle dochodzi tu często do ostrych 
konfliktów narodowościowych. Władze 
serbskie nie m ają jednak dostatecznych 
uprawnień do zdecydowanego przeciwsta­
wienia się prześladowaniom i rozruchom 
albańskim.

MACEDOŃCZYCY. Etniczne pochodzenie

Macedończyków, których liczba wynosi 1,3 
miliona osób .-(« proc. mieszkańców Jugo­
sławii) jest dyskusyjne. Bułgarzy uważają 
ludność macedońską za bułgarską mniejszość 
narodową, zaś Grecy wskazują znów na jej 
greckie pochodzenie. Faktem  jest jednak, że 
Macedończycy m ają własny język oficjalny 
i odrębny Kościół macedoński, co sprzyja 
formowaniu się ich pełnej tożsamości naro­
dowej.

CZARNOGÓRCY. Mieszkańcy Czarnogóry 
są niewielką 700-tys.ięczną społecznością Ju ­
gosławii. W przeszłości ta  górzysta i nie­
dostępna kraina daw ała schronienie patrio­
tom serbskim, uchodzącym przed prześlado­
waniami okupantów tureckich. Obecnie 
Czarnogórcy są politycznie i kulturalnie po­
wiązani z Serbią.

Należy podkreślić, że przez d-ziesiątki lat 
Serbowie znosili cierpliwie swe poczucie 
krzywdy, ale w ostatnich latach zaczęli 
otwarcie dochodzić swych praw. Przede 
wszystkim władze Serbii przystąpiły do 
wprowadzenia szeregu zmian w Konstytucji 
z 1874 roku, uchwalonej za rządów prezy­
denta Tito. Ogółem zgłoszono kilkanaście pó- 
prawefc o charakterze politycznym i gospo­
darczym. Właśnie w ubiegłym tygodniu 
Rada Związkowa Skupsztiny (jedna z dwóch 
izb parlam entu jugosłowiańskiego) uchwaliła 
pakiet 39 poprawek, które zmieniły j uzu­
pełniły aż 135 artykułów  konstytucji. Nowe 
rozwiązania konstytucyjne otw ierają drogę 
do refoim  systemu politycznego i gospodar­
czego. Stw arza to nadzieję na przełamanie 
kryzysu w kraju.

Podczas uchwalania popraw ek została po 
raz pierwszy odśpiewana w parlamencie 
pieśń „Hej, Słowianie”, k tóra dopiero teraz 
(po 40 latach pełnienia tej funkcji) stała się 
— na mocy konstytucji — oficjalnym 
hymnem państwowym Jugosławii.

W  Związku Radzieckim jaw ­
ność dotarła również i 
tam, gdzie jeszcze do nie­

dawna tajemnic strzegły c oance- 
rzone drzwi, superczuła elektro­
nika i uzbrojeni żołnierze. Chodzi
o państwowy skarbiec ZSRR. Co 
prawda i dziś nie można się tam  
dostać bez specjalnej przepustki, 
ale nie ma w  tym  nic dziimego. 
W sejfach skarbca przechowywa­
ne są kosztowności narodu i pań­
stwa. Na metalowych stelażach, 
niczym  książki w  bibliotece, leżą 
starannie poukładane, ponumero­
wane i opieczętowane różnej 
wielkości woreczki. Znajdują się 
w nich diamenty, brylanty, szma­
ragdy, sztabki złota, p latyny i 
srebra, stare m onety i inne drogo­
cenne rzeczy (np korony car­
skie).

O działalności radzieckiego 
skarbca poinformował niedaiumo 
w  wywiadzie dla dziennika „Siei- 
skaja Zizil” naczelnik wydziału  
m inisterstwa finansów  W. Iwa­
now. Oto jego wypowiedź

Kilka razy w tygodniu, specjal­
nym  transportem nadchodzą do 
skarbca & całego terytorium  
ZSRR różnego rodzaju kosztowno­

Co zawierają sejfy 
radzieckiego skarbca?
ści. Są to przede w szystkim  dro­
gocenne kamienie i szlachetne 
metale (diamenty, złoto), wydoby­
wane w  Związku Radzieckim. 
Stanowią one bowiem na mocy 
ustaw y własność państwa. Skar­
biec gromadzi także drSgocenne 
wyroby przem ysłu radzieckiego i 
skarby odkryn>ane przez obywa­
teli. Zgodnie z przepisami zna­
lazca skarbu otrzym uje wynagro­
dzenie w  wysokości 25 procent 
ceny skupu.

Oczywiście są jeszcze inne źró­
dła uzupełniania zasobów pań­
stwowego skarbca. W ym ienić tu  
należy przedm ioty skonfiskowane 
(m. in. przez służby celne), bez­
pańskie kosztowności, wreszcie 
prezenty, które otrzym ują oficjal­
ni przedstawiciele ZSRR od orga­
nizacji i obywateli innych kra­
jów. W tym  ostatnim  przypadku

chodzi o przedmioty wartości po­
nad 50 rubli. Takie prezenty  
przekazują do skarbca np przy­
wódcy partii i rządu oraz członko­
wie ich rodzin. M. in. ostatnio tra­
fiła do skarbca dam ska branso­
letka, wysadzana szlachetnymi 
kamieniami, wykonana we W ło­
szech z drogocennego metalu. 
Przekazała ją Raisa Gorbaczowa — 
byt to prezent, który otrzymała 
podczas jednej z oficjalnych w izyt 
za granicą. KUka złotych monet 
francuskich przekazał również 
Michaił Gorbaczow.

Zapyta kto i, jaka jest korzyść 
x bogactwa skrywanego w  pod­
ziemnych sejfach? Korzyści jest 
wiele. Przede w szystkim  jest to 
złota rezerwa, bez której nie mo­
że istnieć żadne państwo. W do­
wolnej chwili część tych skarbów  
można przeznaczyć na sprzedaż

______________H  SPORT
SPORT ♦  SPORT A  SP 0B T _»_3__---------------------

zarówno na rynku w ewnętrznym  
jak i zagranicznym. Państwowy 
skarbiec ZSRR regularnie sprze­
daje drogocenne kamienie i m eta­
le dla potrzeb radzieckiego prze­
mysłu. Natomiast najm niej cenne 
przedmioty i wyroby idą na 
przetopienie albo trafiają do za­
kładów jubilerskich. Pieniądze 
(ruble) uzyskiwane z tych tran­
sakcji zasilają skarb państwa.

W ostatnim  okresie państwo­
w y skarbiec radziecki wypłaca 
także odszkodowania rodzinom  
ofiar represji stalinowskich. Otóż 
podczas aresztowań, konfiskowa­
no obligatoryjnie cały m ajątek da­
nej rodziny, a najcenniejsze ko­
sztowności przekazywano właśnie 
do skarbca. Niestety, dziś trudno, 
nawet z pomocą archiwów KGB, 
dokładnie określić każdy skonfi­
skowany-wyrób. Dlatego też od- 
siskodowania za brakujące przed­
mioty wypłaca się przeważnie vt 
rublach.

Opracowanie 
JÓZEF PAŁKA

NU wiedzie się w  tym ^ e

* teraz istn ieją uzasad- 
nione obawy co do losu druź^“f - . . t M arcin Kasperzęc. Z. chwi- 

Od m aja br. nowym ^ ^ ^ t y d a w a ł o  się, że,krakow scy ko­
lą objęcia przez mego stanowiska wya D!aczego' tak  się me sta-
szykarze nawiążą walkę o _..vnwi» szkoleniowiec Wisły: 
ło? Oto co powiedział „Cizienn.kow _ _ inny, niż. w  roku  ubie­

g a j ą c a  w  tym  sezonie drużyna to ze P ^  pierWszej ..piątki” 
głym. Nie graja Fikiel. Bogucki, SJ ™ rd7vaj kosZykarze: Kudłacz 
ubiegłego sezonu pozostali więc y  ó praktycznie przez lata 
i Sobczyński Reszta to ^w o d n ic y  ktć ^  pozostali ta k  przy. 
siedzieli na ławce. Poza R° ™ ° rą.£ przyszło im  grać. nie po-
zwyczaili się do „grzania ławy • . iem  Młodzi koszykarze nie 
trafią występować z pełnym  z n a t rzvrnują trening ilościowy, 
robią spodziewanych postępów Choć• w y  V Wra2 z m oim  asy- 
z jakością w ykonyw anej pracy jes. a _ . m0Żemv ani na rrioment 
stentem (Maciejem f!tarovnczem vr  . ' •_ vo?orują trening. Leży 
spuścić z oka trenujących zawodników, gdyz Po o 
to w psychice tych młodych .cł,ł°pc6iv. rozegrc.vsa

Do zakończenia pierwszej rundy ^ z o s ta ło  nam  oo ^  nhj_
9 meczów. Aby zmieścić się w . pierwszej .. - 
m niej 6 spotkań. Będzie to niezw ykle trudne zada™e ■

Tyle M tnrl" Kesnęrzec. Miejmv nodneio. w  twórcy sukc 
nika i w Wiśle sie Dowiedzie. Aby jednak real - ‘ /  •
mańiu sie w I lidze Wisła w inna zostać wzmo«mion;a O d p a r u  m.e
sip"v czeka na nrzyiazd do K rakow a_ ame., /_n- wrVw aiacy 157 cm 
Taylor, były gracz Colorado State Universi y (  -  'w w i i  'do "PdlS-ki 
wzrostu, biały): Niestety formalności z . Nadal n ie w iad"- 
dla teso koszykarza, o rzrd łi^aja  sie (dlaczego.) • 
mo wiec kiedy dotrze on do K rakowa. _______ _

Dwuboiści zimowi trenują
Kiedyś, gdy nasi dwuboiści zimowi przywozili do k ra ju  medale, 

zwykło się mówić, iż sport ten jest w naszym kraju... kolosem na 
glinianych “ gach. Rzeczywiście, upraw iało go 30 -40  zawodników 
z okolic Gubałówki i głównie za spraw ą zakopiańskiej Legii w Któ­
rej bakcylem do dwuboju zimowego zarażał narciarzy tren er /.lępa.

Obecnie w tfwuboju nieco się sytuacja zmieniła: uciekła nam  świa­
towa czołówka i o medale na mistrzostw ach św iata rowm e jest 
trudno w dwuboju, jak i w narciarstwie,. T to mimo nieco korzy­
stniejszej sytuacji kadrowej, ponieważ obecnie z ośrodkiem zakopiań­
skim (konkretnie w Kirach pod Zakopanem) ryw alizuje G órnik Wał­
brzych. Dynamit Chorzów oraz w dalszej kolejności — T urbacz W 
Mszanie Do)nei Nie licząc jeszcze kilku m niej znaczacych sekcji.

Aktualnie dwuboiści zimowi przygotowują się do pierwszych sta r­
tów. Już w dniach 19—21 bm. zaplanowano inaugurujące sezon za­
wody w Zakopanem. Natomiast, ogólnono^kie zawody klasyfika­
cyjne odbędą się 5—8 stycznia 89 r., także w zimowej stolicy. Do­
piero po nich' wyłoniona zostanie 6—osobowa reprezentacja , która 
weźmie udział w zawodach o Puchar Świata w Borowcu (17—22.1. 
89) a później w następnych imprezach najwyższej rangi, w  tym  tak ­
że w mistrzostwach świata rozgrywanych w austriack iej miejscowo­
ści Feistritz (5—12.TT. 89).
• Czołówka krajow a zakończyła niedawno zgrupowanie na Turbaczu 
k /M szany  Dolnej. W kadrze znalazło się 9 zawodników: Adam K a­
nia i Tadeusz Nedza-Kubiniec (obaj z Legii Zakopane). P io tr P luta, 
Jan  Wojtas. D arinsr KuzłOwsH i T ech Pa^ucn (wszyscy Górnik Wał­
brzych):'Krzysztof' S S ś n a l Jćfzv Gwoździk (obaj D ynam it Chorzów) 
oraz Jan .Ziemianin (Turbacz Mszana Dolna.). A ktualnie zawodnicy 
trenu ró- w klubach a  Legia i Górnik udają sie w krótce na treningi 
do CSRS.

Siatkarze Hutnika...
(Dokończenie ze str. 2)

— Na szczęście PZPS — jak 
nas poinformował wczoraj sekre­
tarz H utnika mgr Aleksander 
BARNAŚ — wyraził zgodę na 
przełożenie spotkań w  Nysie i 
Wrocławiu. Tak więc nasi siat­
karze, po im ponującym zw ycię­
stwie 3:0 nad m istrzem  Włoch 
mogą chwilę wypocząć i należy­
cie przygotować się do rewanżu.

Jak wiadomo H utnik już w 
czwartek udaje się do stolicy, 
skąd w piątek o godz. 9.15 odla­
tuje do Mediolanu. Mecz z P a­
nini Modena rozegrany zostanie 
w sobotę (początek godz. 17.30) 
Przypominamy, że mistrzowi 
Polski do przebrnięcia włoskiej 
przeszkody wystarczy wygrać je ­
dnego seta, lub w przypadku po­
rażki 0:3, zdobyć minimum 25 
punktów. (F)

Finał Lendl — Becker
W finale tegorocznego teniso­

wego turnieju  „M asters” spotka­
ją się Ivan Lendl (nr 2) oraz Bo­
ris Becker (nr 4).
_,I-f ndl w  półfinale pokonał 
Stefana Edberga 6:3, 7:6 (tie-bre- 
ak 7:4) a Becker zwyciężył Jako- 
ba Hlaska 7:6 (7:2), 7:6 (7:3).

W II ligach
Hokej: Legia KTH K rynica — 

Boruta Zgierz 5:6 (2:1. 0:2, 3:3). 
W tabeli prowadzi ŁKS (26 pkt.) 
a KTH zajm uje 11 miejsce (11 
pkt.).

Koszykówka kobiet, gr. „A”: 
AZS Rzeszów — K orona 62:59, 
Żak Częstochowa — H utnik 
63:61, AZS K raków  — S tar S ta­
rachowice. 44:73. W tabeli prow a­
dzi S tal Stalow a Wola (17 pkt.), 
Glinik jest 3 (16 pkt.) krakow ­
ski AZS zajm uje 6 pozycję (13 
pkt. a H utnik 9 (11 pkt.).

Koszykówka mężczyzn, gr. 
„A”: Unia Tarnów  — Rescvia 
99:91 (po dogrywce). W tabeli 
prowadzi S tal Stalow a Wola (19 

- pkt. a Unia jest na 10 pozycji 
(13 pkt.).

Sprintem
A (A) THUNDER BAY. Zw y­

cięstwem Fina Laskonena za-v 
kończył się drugi konkurs sko­
ków , zaliczany do PS. Drugi 
był Johnsen (Norwegia) a 
trzeci Thoma (RFN), Polacy 
zajęli m iejsca w... 4 dziesiąt-

Z w i ą z k i  u z a s a d n i e ń
(Dokończenie ze str. 3) 

sków. Jako pierwszy nasuwa się 
ten lz część z nich bezlitośnie 
wykorzystuje fakt  rozregulowa- 
nej i będącej w opłakanym sta­
nie gospodarki. Na tym - fakcie 
opiera się często specyficzny 
związek uzasadnień — powodów
i konieczności istnienia takiei 
czy innej struktury. Nie bez po­
wodu mówią niektórzy że w 
związku w arto być, związek w ar­
to popierać. Dlaczego? Na ogół 
są one wyposażone w vniezwykłe 
uprawnienia, znajdują dojścia do 
reglamentowanych dóbr, dzieła 
je podług własnego uznania, de- 
cydują o czyimś rozwoju itp. Ry_ 
nek chronicznego niedostatku 
czyn:, stałe zależności. Pełna sa­
modzielność może Więc odstra­
szać, zniechęcać, chociaż nie za­
wsze są to obawy uzasadnione 
(patrz: wymieniony wyżei ar tv 
kuł w ^Połityee-. __ p t; „ W c S

Związki s?.ukaja też Hnych u- 
zasadnień. aby przetrw ać ~n-wet 
w okrojonej formie (faktem 'jest,

nL>?ie ł °.m inęły 5e znaczne „cię­
cia etatowe). N iekiedy są zmu- 
szane do zarabiania na siebie. 
Wówczas działalność statutowa.

? wcześniej przesądzała o 
w Łie+ 1K»Tm enia organizacji, idzie
d z i p ł = w ! :w ażniejsza s ta je 's ię  działalność gospodarcza. Nierza-
n n L )el f  rodzaj dzialal-

k t°ry  bywa wyręczaniem
tuci; r,?3} do teg0 ceIu insty- nraH £usIP§owych, handlowych,
fatw« ,Cyjnych)’ które da^  si<? 
j  , . Y-.r! czać z powodu nieu-
7 a k ^ 1 1 a^ u zainteresowania zarobkiem.

Myśję, że tylko w  przypadku 
całkowicie zreformowanej 
riicrt gospodarki, po likwidacji

]3ra ków, po postawieniu
d7i=jfigl co stoi na gi°wie*

związków spółdziel-
1 m nych może zostać pod- 

P^w dziw ej. natu ra lnej we- 
-. ikacji, d0 czego — mam na-
dojdzie wcze^niej czy później 

WIESŁAW ZIOBRO
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DZIENNIK POLSKI

JULIAN CYGAL,
długoletni pracownik Urzędu m w .  , « •
W Zmarłym tracimy aerdecznego K o le i. J-**7  W Dobczycach, człowieka. 8 Kole81, prawego i azlachetnego
Pogrzeb odbędzie * .  W( wtop..  ,  

kanowicach. wtorek • grudnia, o godz. U, w o * ;..

Rodzind. Zmarłego .kładam y wyrazy głębokiego współczucia.
K ie ro w n ic tw o  U M iO  w  D o b czy cach  

_______________  _________ •»»*  k o le ż a n k i 1 koledzy

Z głębokim talem  uwiadam iam y, f  w dniu >0 listopada 1988 r
smarł

WŁADYSŁAW KRUPIŃSKI
t o w a r z y s z  SZTUKI DRUKARSKIEJ

s=r
cmentarzu w Prądniku Białym. /  “ *

Rodzinie Zmarłego akładamy wyrazy głębokiego współczucia.
Dyrekcja, Organizacje Spoi.-Polityczne 

Drukarni Narodowej 
____________  waz koleżanki i koledzy

8. t  P-

STEFANIA HERÓD
« d. BARTYZEL 

KUPIEC
najdroższa Zona, Mamusia, Siostra, Babcia, członek ZBoWiD 
więzień obozu koncentracyjnego Bergen-Belsen, długoletni członek 
Z^eszema Prywatnego Handlu i Usług w K rakowi. przeżywszJ
^ ł a b ^ A ^ ! * ' - ^  “* ŚW' Sakraraentami. < grudnia 1988 r.

r  żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w 
środę 7 o godz. 14, w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim
p o c z y m  nastąpi odprowadzeni. Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku do grobowca rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim amutku i żalu

MĄ2, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 listopada 1988 r. 
zmarł w wieku 67 lat

mgr inż. MIECZYSŁAW JAXA-ROŻEN
wieloletni, zasłużony starszy wykładowca i były z-ca Dyrektora 
ds. Dydaktyki w Instytucie Dróg, Kolei i Mostów Wydziału In­
żynierii Lądowej PK, wychowawca wielu pokoleń inżynierów 
drogowych, zasłużony działacz ZNP, ZBoWiD oraz Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Przemyskiej. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Ko­
misji Edukacji Narodowej, Medalem za Udział w Wojnie Obron­
nej 1939, Medalem Obrońcy Przemyśla, Medalem 40-lecia Polski 
Ludowej, Złotymi Odznakami: Za pracę społeczną dla m. KraKo- 
wa i „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, NOT, ZNP i Odznaką 
Honorową PK. Zmarły pozostanie w naszej pamięci jako znako­
mity nauczyciel akademicki, ofiarny społecznik, niezawodny przy­
jaciel młodzieży, szlachetny człowiek prawdziwie oddany naszej

Uczelni.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego współczucia. 
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 grudnia 1988 roku o godz. 14.30 

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
R e k to r  i S e n a t A k a d e m ic k i 

D z ie k a n  i R a d a  W y d z ia łu  In ż y n ie r i i  L ą d o w e j, 
D y re k c ja  i p ra c o w n ic y  

I n s ty tu tu  D ró g , K o le i 1 M ostów , 
Z w ią z e k  N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ieg o , 

K o ło  Z a k ła d o w e  Z B oW iD  o ra z  s tu d e n c i 
P o li te c h n ik i  K ra k o w s k ie j  im . T a d e u sz a  K o śc iu szk i

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 28 listopada 1988 r. 
zmarł w  wieku 57 lat

kol. JOZEF ZĘBATY
były długoletni pracownik Oddziału Warsztatowego Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Drogowych, odznaczony Srebrnym 

Krzyżem Zasługi oraz odznaczeniami resortowymi.
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 grudnia ó godz.? 13.30 na cmen­

tarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

D y re k c ja  O d d z ia łu  W a rsz ta to w e g o  
K ra k o w sk ie g o  P rz e d s ię b io r s tw a  

R o b ó t D ro g o w y c h  o ra z  k o le ż a n k i i k o led zy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 grudnia 1988 r. 
zmarł w wieku 81 lat

kol. JOZEF ŻMUDA
były długoletni pracownik Oddziału Warsztatowego Krakowskiego 

Przedsiębiorstwa Robót Drogowych.
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 grudnia, o godz. 11.40, na cmen­

tarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

D y re k c ja  O d d z ia łu  W a rsz ta to w e g o  
K ra k o w sk ie g o  P rz e d s ię b io r s tw a  R o b ó t D ro g o w y ch  

o ra z  k o le ż a n k i i k o le d z y

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 grudnia 1988 r., po 
długich cierpieniach, zmarła w Wałbrzychu, w wieku 76 lat, 

ukochana Matka, Babcia, Prababcia i Siostra

i. t  P-

JULIA WASNIEWSKA
z d. K O W A L S K A

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 8 grudnia, •  
godz. 12, na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w bólu i żałobie
SY N , W N U C Z K I, P R A W N U C Z K I, S IO ST R Y  

i R O D Z IN A

MIECZYSŁAW CHRZAN
lat 84 mistrz-wulkanizator, najukochańszy Ojciec, Dziadek i P r a ­
dziadek, człowiek szlachetny, gorącego serca, zmarł w dniu 2 

grudnia 1988 r.
Msza ŚW odprawiona zostanie w czwartek 8 grudnia, o godz. 14, 

w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim, po czym nastąpi odprowa­
dzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

SY N , C Ó R K I, Z IĘ C IO W IE , W N U K I i P R A W N U K I 
o ra z  R O D Z IN A

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych 
naszej ukochanej Żony, Mjtki, Babci i Siostry

>  M p .

STANISŁAWY ŚNIEŻEK
a także okazali przyjaźń, troskliwość i serce podczas choroby i osta­

tnich chwil życia składają serdeczne podziękowania
MĄZ, CÓRKA, SYN i BRAT

Koledze

S T A N IS Ł A W O W I

M A JC E
składam y w yrazy n ajserdecz­
niejszego w spółczucia z pow o­
du  śm ierci M atki

D yrekcja  
KZ PZPR, ZZ ZSMP 

Rada P racow nicza 
NSZZ 

Pracow ników  MPK 
K raków  

oraz koleżanki I koledzy

D yrek to row i 
doc. d r inż.

B O L E S Ł A W O W I

ST O L A R S K IE M U
łk iad am y  w yrazy  współczucia 
z pow odu śm ierci M atki

D y rek c ja  1 p racow nley 
C.U.P. In s ty tu tu  

Pojazdów  
Sam ochodow ych 

i S iln ików  Spalinow ych 
Politechn ik i 

K rakow skie j

D yrek torow i

M A R IA N O W I K A C IE
sk ładam y serdeczne w yrazy 
w spółczucia w  zw iązku ze 
śm iercią  O jca

K oleżanki 1 koledzy 
* K rakow skiego 

W ydaw nictw a 
Prasow ego

PR A C A

ELEKTRYKA — in sta la to ra , z p ra k ­
ty k ą  w  budow nictw ie (rów neż em e­
ry ta  lu b  rencistę) — z a tru d n i zakład  
rzem ieślniczy. O le rty  5242i „P ra sa ” 
K raków , W iślna J.

POSADĘ osobistego k ierow cy  — 
przy jm ę. O ferty  45122 „P ra sa ” K ra­
ków, W iślna 2.

N A U K A

MATEMATYKA, fizyka w  dom u ucz­
n ia  — inż. Fus, tel. 37-05-41.

MATEMATYKA — K raw czyk  — te l. 
21-38-09. g-49196

MATEMATYKA, fizyka, chem ia — 
N asturow icz. tel. 22-77-90.

K U P N O

BLACHĘ ocynkow aną p łaską — k u ­
pię. — O ferty  53389 „P ra sa ” K raków , 
W iślna 2.

SP R Z E D A Ż

SPRZEDAM F ord a  G ranada, 1984, d ie­
sel, przyczepę kem pingow ą prod. 
KFN, U AZ diesel. Tel. 33-32-38.

PRZYCZEPĘ bagażow ą N-410b, no- 
Wri — sprzedam . Tel. 34-56-66, (8—14)

AGREGAT do czyszczenia dyw anów  
— sprzedam . — O ferty  53392 „P rasa” 
K raków , W iślna 2.

VW GOLF 1600 D, 1983, s ta n  bardzo 
dobry  — p iln ie  sp rzedam . — Tel. 
55-09-05, po 17.

PER K U SJĘ „A m ati” sprzedam . K ra­
ków , ul. 18 S tyczn ia  61/30 w  godz. 
8—16.30.

AUDI 80 GLS, 1978 — sprzedam . — 
O ferty  51688 „P ra sa ” K raków  .W lil- 
r a  2.

SPRZEDAM S yrenę  105, s ta n  dobry . 
O glądać: park in g  strzeżony, ul. Teli­
gi.______________________________ g-53829
PRZYCZEPA N126e, nam io t, FSO 1500 
1985 — sprzedam . Tel. 21-14-64, po 18.

LOKALE

KATOWICE! Nowe M-4, «1 m«, blisko 
c en tru m  — zam ienię na  podobne, w  
K rakow ie. O ferty  41299 „P ra sa ” K ra ­
ków , W iślna 1.

KUPNO — sprzedaż m ieszkań, do­
m ów  — m gr Koszek, D zierżyńskie­
go 8. poniedziałk i, środy, 10—17.

MIESZKANIA, dom y — k u p n o  — 
sprzedaż 18 S tyczn ia  59/51. w tork i, 
czw artk i. g-47577

„PER FEC T" m ieszkania, n ieruchom o­
ści — k u p n o  — sprzedaż — w ynajm o­
w anie. B asztow a 18, codziennie 11—17.

M IESZKANIA, n ieruchom ości — k u p ­
no — sprzedaż, zam iany, w ynajm o­
w an ie  — M ańkow ski, S trad o m  5 — 
12—18. g-51021

N IE R U C H O M O Ś C I

M IESZKANIA dom y. p aree le  — k u p ­
no — sprzedaż, w ynajm ow anie, za­
m iana  — pośredn ictw o — S krę t, P i­
la rsk a  21. g-41338

OKAZJA! Sprzedam  połow ę n ie ru ­
chom ości położonej w  K ryn icy  — 
dom  1 p arcela  o pow. 7* arów . K ra­
ków , tel. 22-78-12, w ieczorem .________
MIESZKANIA, dom y, p arce le  — k u p ­
no — sprzedaż — G lajcar, Z am ojskie­
go 75, w to rk i — czw artk i 13—18. tel. 
86-67-91. g-49493

.REALNOŚĆ* spółka z o. o. pośred­
nictw o  w  sprzedaży n ieruchom ości — 
K raków , ul. M azow iecka 125/4 — tel, 
33-15-49, w to rk i, czw artk i, gods. 14—18.

DOM, starszy , w Nowym Sączu — za­
m ienię na las, sad lub cha tę  z ma 
tym  areałem , m ogą być też n ieuży t­
k i w  ciekaw ym  m iejscu. O ferty  35113 
Prasa Nowy Sącz, N arutow icza 6.

SPÓŁDZIELNIA w ynajm ie pom iesz­
czenia na  cele biurow e, na jch ę tn ie j 
z telefonem , może być cała w illa na 
te ren ie  dzielnicy Podgórze. — O ferty  
K-10874 „P rasa"  K raków , W iślna 2.

U S Ł U G I

WYMIANA śru b  okiennych, m ontaż 
zam ków  oraz tap icerk i. Tel. grzeczno­
ściowy 37-29-08, od godz. 8—12.

FILM UJĘ kam erą  video śluby i inne 
uroczystości — K rzyżanow ski, tel. 
66-75-22, wewn. 306 g-52144

,.ELBOX” — vldeo. P rz es tra jan ie  te 
lew izorów  na  S e c a m /P a l. — Tel 
33-53-46, od poniedziałku  do czw art- 
ku, 9—13, ____________________ g-50873

CYKLNOWANIE, lak ierow an ie , wo­
skow anie p ark ie tów  — Dudek — tel 
66-95-65. g-30405 /  6

PRZEPROW ADZKI k ra jo w e — W ar­
czyński, tel. 33-11-17.

KARNISZE alum iniow e, zabezpiecze­
nia drzw i, tap icerk l, zam ki m on tu ję  
Treszczyńskl, te l. 37-58-16.

KRATY m o n tu je  — 
66-50-07.

.S karb iec” , tel.
g-52899

„yiD EO FILM ” , te l. 66-62-60. Zamów 
unas W ykonanie: repo rtażu , film u 

lub  re je s trac ji. Z apew niam y w ysoką 
Jakość obrazu  i dźw ięku.— i , J*---------------------------------
„VIDEOMAX” — poleca usług i k a ­
m erą  video. Tel. 12-29-42, 9—12.

„DYWAN — Servlce"! — Czyszczenie 
dyw anów , ta p ic e rk l W ap-em . D anek, 
te l 33-01-39. g-50104

USZCZELNIANIE okien , m ontaż zam - 
kó\y — W ójcik, tel. 37-73-50.
M im m iii i i i im im im ii i i i i i i i i iu u
5 Uwaga mieszkańcy 
2 Myślenic!

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA 

5 ZAWODOWEGO«■ m
Z organizuje £
£ na terenie Myślenic “M

kurs palaczy co.M , M
5 Wpisy i informacje w Ze- -
5 spole Szkól Mechanicznych Z
5 przy ul. Żeromskiego w My- “
— ślcnicach. '' 2
5 K-12558 Smm m
" ■ ■ ■ ■ i M i i i i im m m m iH i iM im i i i i i r

„VIDEO BAJT” — poleca p rz e s tra ia -  
n ie  telew izorów  na  system  P a l /S e -
cąm  w K rakow ie, T arnow ie, Nowym 
Sączu. Roczna gw arancja! Zgłosze­
nia: Krafców, tel. 33-85-30, 9—12.

UKŁADANIE, cyklinow anie. lak iero ­
w an ie  park ie tów  — Przybycień . tel. 
44-57-30. g-51318

MONTAŻ okapów  kuchennych  i drzwi 
h arm o n ijkow ych  poleca Pędziw iatr, 
te l. 44-60-45. g-51324

VIDEO — stud io  „S finks” z kam erą
u Ciebie. R eportsże. reklam a, u ro ­
czystości. Tel. 55-86-04. g-51818

C ZY SZ C Z E N IE  dyw anów , w ykładzin, 
tap ice rk i W ap-em  — K u rty k a , tel. 
44-43-85. g-5124*

FLIZOW ANIE solidne SP  „A grem ” . 
zak ład  fliz ia rsk i — Czusz, te l. 86-33-49.

„VIDEO — G am a” — re je s tra c ja  k a ­
m erą  u roczystości rodzinnych, rep o r­
taże. Tel. 11-81-53, po 18. g-510«a

CYKLINOWANIE, lakierow anie, wo­
skow anie — Biały, te l. 47-19-89.

CZYSZCZENI* dyw anów , tap icerk i — 
P u to . tel. 55-71-29. g <818ł

UKŁADANIE, cyklinow anie, lak ie ro ­
w anie n ietoksyczne — K lara. tel. 
37-85-97._________________________ g-48032

„LEVIMAR” — flizy — pośrednictw o, 
te l. 55-16-51. g-51«85

ZAKŁAD elek tro insta lacy jny  poleca 
usługi. K łosow ski, te l. 85-73-1*. w ie­
czorem . g-51434

UKŁADANIE park ietów , m ozaiki, cy- 
klinow anie, lak ierow anie lak ierem  
nietoksycznym , w oskow anie — K ur­
dziel, te l. 86-96-16. g-38650

VIDEo „P anason ika” — uw iecznia 
w szystko. Sonik, te l. 22-50-00. g-52004

ANTYWLAMANIOWE zabezpieczenia 
drzw i z kom fortow ym  obiciem  oraz 
m ontaż zam ków  poleca Ja cek  Ja re c ­
ki, tel. 47-28-76 (8-15). g-50988

„FAKTOR” — agencja  pośrednictw a 
p raw no-organizacyjnego spółka z o. 
o. w  K rakow ie, ul. N ow ow iejska 
33/25 — poleca sw oje usługi w  zak­
resie: poradn ictw a praw nego, porad ­
n ictw a finansow o-podatkow ego. tw o­
rzenia spółek p raw a handlow ego i 
cyw ilnego, a  w  szczególności spółek 
z ograniczoną odpow iedzialnością i 
spółek akcy jnych  oraz ich fachow ej 
obsługi praw nej, pośrednictw a w  za­
kresie  kupna-sprzedaży  dom ów m ie­
szkalnych, - parcel. G w aran tu jem y  
konk u ren cy jn e  term iny . Inform acje: 
tel. 37-82-29, S3-22-18. g-4«372

CZYSZCZENIE dyw anów , w ykładzin, 
tap icerk i — G eleta, te l. 55-96-04.

UKŁADANIE fliz 1 te rako ty , rezer­
w acja  term inów , gw arancja . Cebula, 
te l. grzecznościowy 47-04-88, godz. 
18—20. g-49021

TAPETOWANIE — F lnster, te l. g rze­
cznościowy 12-27-03 (10—18). g-52318

UKŁADANIE, eyklinow anie. lak iero­
w anie, woskow anie — G órniak, tel. 
47-37-15._________ ____________  g-51627

TYLKO: b lacha, blokady, zam ki pa­
tentow e d a ją  gw arancję  bezpieczeń­
stw a. Polecam y estetyczne pokrycia 
tapicerskie, w ybór kolorów  oraz
zam ków. Soczyńska, tel. 12-91-01,

KARNISZE alum iniow e, zabezpiecze­
nie antyw lam aniow e drzw i, zam ki. 
W iercenie udarow e — poleca K ieroń­
ski, tel. 48-56-87. g-49107

CZYSZCZENIE dyw anów , tap icerk i 
— M arcinkowski, tel. 55-66-19. g-50225

T a p i c e r k a  drzw i, zam ki, zabezpie­
czenia antyw lam aniow e — M arzyń- 
Ski, te l. 44-62-95. g-50573

KOMFORTOWE tap icerow anie drzwi, 
m ontaż zam ków , zabezpieczenia 
przed w łam aniem  — poleca u p rzej­
m ie — M aria K ryścio. tel. 55-12-44.

CYKLINOWANIE. lak ierow anie wo­
skow anie park ietów  — D udek. tel. 
66-95-65. g-30406

PRZESTRAJANIE otv P a l/S e c a m . 
W szystkie typy. G w arancla . Szostak. 
K raków , F ilarecka 2. g-47803

UKŁADANIE, cyklinow anie. lak iero ­
w anie park ietów  -  Hil tel. 43-11-60.

ŻALUZJE m iędzyszybowe. m ontaż 
n ap raw a — Tomasz N aw odnik, K ra ­
ków, tel. grzecznościowy 11-78-27 (13 
—15, po 21). g-51264

KARNISZE alum iniow e szybko, soli­
dnie m o n tu je  — K orab. tel. 43-51-64.

UKŁADANIE, cyklinow anie, lak iero ­
w anie — Litew ka. tel. 43-04-82.

CZYSZCZENIE dyw anów , tap icerk i 
W ap-em  — Bigaj, te l. 11-01-59.

ROMEX
uprzejm ie poleca

—  zabezpieczenie drzwi przed 
włamaniem

— komfortowe obicie drzwi
— montaż zamków
— montaż drzwi harmonijko­

wych
Przyjmowanie zleceń co­

dziennie, w godz. 8—15, tel. 
48-15-77, wewn. 503.

j i i i i i i m m m m m i i i i i i im im i i i i r  

|  „ V H S ” - s t u d i o
”  filmowanie kamerą magneto- ~  
j— wldową — Wanat, tel. grze- — 
5  oznościowy 68-04-69.

g-52431 =
a i i i i i i i im ii i i i i i i i i i i i i i i i in i i i i i is u
BRAMY, fu rtk i ogrodzeniowa, hu śta ­
w ki i inne — w ykonuję, napraw iam  
na zlecenie. W alaszczyk, tel. 34-46-25.

DORADZTWO organ izacy jno-praw ne 
przy zakładaniu  spółek. B iuro praw ­
ne. S tradom  11, w tork i, czw artk i. 
9-18. g-50162

„DOMATOR” — tap icerka , zabezpie­
czenie drzwi, zam ki, karntsze. zaczepy 
okienne. Tel. 43-12-06. g-49019

KARNISZE alum iniow e — dostaw a 
kom plety  łazienkow e — m o n tu je  T a­
rach. tel. 47-28-57. g -48016

MONTAŻ drzw i harm onijkow ych, 
zam ków  — GUrtler, tel. 11-78-04.

„DE-Novo" — poleca zam ki szyfrow e. 
ROM i inne w raz z kom fortow ym  
w ykończeniem  drzw i oraz drzw i h a r ­
m onijkow e — Miłoś. tel. 33-24-09.

DYWANY, tap icerkę , w yczyścisz W a- 
pem te lefonu jąc : 55-31-83, Czaja.

„KOMFORT” — m o n tu je  ekspresow o
drzw i harm onijkow e, zam ki, w ycisza­
nie drzwi. G w arancja . Tel. grzeczno­
ściowy 44-56-54 (10-14). g-46439

MONTAŻ boazerii, pawlaczy 
piec, tel. 12-83-41 (18—20).

— Cze- 
g-53914

ROŻNE
SALON kraw ieck i „G ala” , Rynek Dę­
bnicki 15 — poleca suknie  w ieczoro­
we, bluzki, spódnice, garsonki oraz 
ku rtk i ocieplane z najw yższych ga­
tunków  m ateria łów  zagranicznych i 
k rajow ych. Zapraszam y! g-51968

PORAD udziela, opracow uje w ytycz­
ne techniczne dotyczące w ykonania 
Centralnego ogrzew ania, kanalizacji, 
wody, gazu. kotłow ni gazowych — o- 
cenia Jakość w ykonania, działanii 
tychże instalac ji upraw niony  inży­
nier. K raków , tel. 11-57-25, godz. 9-17

MIŁYM zakupem  gw iazdkow ym  
dekoracy jne rolety okienne z tk an in  
zagranicznych — poleca sk lep  A uto- 
Moto. Św ierczew skiego 4. g-5290<

O B R O N Y  PR A C  D O K T O R S K IC H

Dnia 16 grudnia 1988 roku o godz. 12 na Wydziale Wychowania Fizycznego 
Akademii Wychowania Fizycznego w Krakowie, al. Planu 6-letniego 62a, 
sala audytoryjna „E", odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DO. 
KTORSKIEJ mgra ANDRZEJA JURCZAKA nt.: „Zmiany wydolności ana. 
erobowej oraz parametrów mechanicznych charakteryzujących siłę eks- 
plozywną mięśni kończyn dolnych n chłopców i mężczyzn w wieku 8—23 
lat” (do wglądu w Bibliotece Głównej AWF Kraków, al. Planu 6-letniego 
62a).

Promotor: prof. dr hab. RYSZARD KUBICA. K-12566

roTMiZAToa sram im T

Jeszcze tylko do jutra 
w Specjalnych Zakładach 

Barbórkowo-Mikołajowych 
„TOTALIZATORA 
SPORTOWEGO”

do wygrania: miliony złotych
■ 28 asygnat na samochody (Polonez, FSO 125p, Fiat 126p) 

wraz z należnymi wygranymi pieniężnymi
■ 5 mikrokomputerów Atari 128 XT i  magnetofonami XT-12

o łącznej wartości 44.600.000 złotych
Wstąp do kolektury „TOTO” — nie zwlekaj!
Przyjmowanie kuponów tylko do dnia 8 grudnia 1988 r. (wto­

rek).
PP „Totalizator Sportowy” 
Oddział Międzywojewódzki 

, w Krakowie
K-12624

m a r k e t i n g o w alG E N C J A ___
• A T U T *  

p o le c a  s z e r o k i  z e s t a w :
■ M A T E R IA Ł Ó W  R E K L A M O W O  -  

U P O M I N K O W O -  F I R M O W Y C H  
o ra i

•  E T Y K IE T Y  P A P I E R O W E  
• e t y k i e t ą  n a  IM P O R T O W A N Y C H

R ftP IE R A C H  i F O L IA C H  S A M O ­
P R Z Y L E P N Y C H

•  O P A K O W A N IA
•  M A N E K I N Y
■ U S Ł U G I  W Z K R E S IE  P O L IG R A F II  
•  ponadto

■ U S Ł U G I  W Z A K R E S I E  D O R A ­
D Z T W A  O R A Z  P R O J E K T Ó W  
P L A S T Y C Z N Y C H  I A R C H IT E K T C  
N I C Z N Y C H

■ R E K L A M A  I W Y S T A W IE N N IC T W O
■ P R O J E K T O W A N IE  F O R M  PR ZE 

M Y Ś L O W Y C H

Z a p r a s z a m y !!

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG KOMUNALNYCH 
w Krakowie

w drodze przetargu odda w agencję
Zakład Kamieniarski przy ul. Reduta 1 

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Przygotowania Produk­

cji i Nadzoru Technicznego, nL Rakowicka 26, pokój n r 4, teL 
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KRONIKftlKRAKOWSKA
Usprawnić, a nie wycofywać się z wprowadzonych w  życic rozwiązań

F F Uspokojenie ruchu"— po dwóch miesiącach
Minęły dwa miesiące od chwili wprowadzenia w życie ograniczeń 

komunikacyjnych w centrum Krakowa i zgodnie i  zapowiedzią 
specjaliści od inżynierii ruchu mieli w grudniu dokonać oceny traf­
ności rozwiązań.

Od kilku dni na ten temat dyskutują radni na posiedzeniach Ko­
misji Rady Narodowej m. Krakowa, dzisiaj odbędzie się Prezy­
dium RN celem omówienia materiałów na najbliższą sesję Rady 
(20 bm.) poświęconą m. in. problemom „uspokojenia ruchu”, na­
tomiast wczoraj, pod przewodnictwem prezydenta Tadeusza Salwy, 
grono zaproszonych wybitnych naukowców, przedstawicieli zaintere­
sowanych instytucji l organizacji m. In.ekologicznych, zgłosiło swo­
je uwagi do obowiązujących od 2 miesięcy rozwiązań.

Jest faktem bezspornym, co 
•twierdzi! — wprowadzając do 
dyskusji — Wojewódzki Inżynier 
Ruchu Zbigniew Melanowski, że 
wyraźnie zmniejszył się ruch sa­
mochodów w centrum miasta: o 
60 proc., w obszarze wewnątrz pier­
wszej obwodnicy, o tyle samo pod 
Wawelem i o ,40 do 50 proc. na 
ul. Basztowej.

ZA DUŻO IDENTYFIKATORÓW

Przechodząc ulicami w centrum
1 obserwując zaparkowane samo-

Swięty Mikołaj z jazzem

Fot. Marian Żyła
Wesoło spędziły wczorajsze przed­

południe dzieci z kilku domów dzie­
cka zaproszone do Teatru Baga­
tela” na nietypowe spotkanie ze 
iw. Mikołajem, który — aczkol­
wiek nie pojawił się osobiście — 
zadbał, by dzieci obdarowane, zo- 
sthły prezentami. Zbigniew Książek 
z zespołem „Beale Street Band" 
stworzyli imprezę wesołą, urozmai­
coną pouczającymi konkursami i.. 
głośną. Ale to też się dzieciom bar­
dzo podobało. (żym)

Oczyszczalnie ścieków 
także na wsi

Od kilku lat budowane są w 
województwie krakowskim nie­
wielkie, kontenerowe oczyszczalnie 
ścieków — głównie na terenach 
wiejskich. Powstało już ich kil­
kadziesiąt, a kolejna przekazana 
została do użytku w Kryspinowie.

Nowe . urządzenie może _ oczyścić 
ok. 100 metrów sześciennych ście­
ków w ciągu doby, a jego koszt 
wyniósł 70 min zł. Podobne obiek­
ty pracują już m. in. w Tenczyn- 
ku i Harbutowicaćh, a w najbliż­
szych miesiącach przekazane zosta­
ną jeszcze m. in. w Zabierzowie i 
Giebułtowie, (jś)

chody wydaje się to nieprawdo­
podobne.

Zbyt dużo (ten zarzut powtarza­
no często w dyskusji) — wydano 
identyfikatorów — łącznie 10,5 ty­
siąca. Do samej tylko strefy „A”, 
a więc Rynku Głównego i kilku 
przyległych ulic ma prawo wjazdu 
1200 samochodów, z tego 1/4 to 
pojazdy dostawcze Krakowskiej 
Spółdzielni Ogrodnioczo-Pszczelar- 
skiej i kilku innych placówek u- 
sługowych zaopatrujące sklepy w 
warzywa 1 owoce.

OGRANICZYĆ PRZYWILEJE

Czy rzemieślnik posiadający war­
sztat przykładowo na ul. Sław­
kowskiej powinien wjeżdżać do 
Rynku? Czy nie należy zawęzić 
uprawnień dla posiadaczy poszcze­
gólnych rodzajów identyfikatorów
— to jeden z wniosków zgłasza­
nych na wczorajszej naradzie. Al­
bo sprawa inwalidów. Czy każdy 
powinien korzystać z możliwości 
wjazdu do każdej strefy. Dotych­
czas znaczków i legitymacji in­
walidzkich na samochody wydano 
aż 1800. A może przywilej ograni­
czyć tylko dla tych z wadami koń­
czyn mających duże trudności w 
poruszaniu się...?

Padły tókże propozycje,, aby za 
identyfikatory płacili posiadacze 
placówek handlowo-usługowych, bo 
jeśli nie można znacząco zróżni­
cować wysokości czynszu za atrak­
cyjną lokalizację w centrum mia­

sta, to przynajmniej niech płacą 
za prawo wjazdu samochodem dos­
tawczym...

Jedno jest pewne — co zapowie­
dział prezydent Salwa, że prze­
analizuje się system przyznawania 
identyfikatorów (dotychczas odrzu­
cono ponad 4 tysiące próśb osób 
fizycznych i instytucji) 1 dokona 
weryfikacji już wydanych.

NAJWIĘCEJ SAMOCHODÓW 
NA WARSZAWSKIEJ

Inny problem, który wywołał o- 
żywioną dyskusję — to negatyw­
ne skutki wprowadzonych ograni­
czeń w centrum i nowej organi­
zacji ruchu na pozostałym obsza­
rze. Okazuje się, że największy, 
bo sięgający 130 proc., wzrost na­
tężenia ruchu, oczywiście tylko w 
określonych godzinach notuje się 
na uL Warszawskiej. Na Alejach 
Trzech Wieszczów — wbrew po­
wierzchownym obserwacjom — 
przybyło tylko średnio 20 proc. po. 
jazdów nieco więcej bo ok. 23 proc. 
na uL Nowohuckiej łączącej Pod­
górze z Nową Hutą a na ul. Wie­
lickiej o 12 proc.

CO Z ALEJAMI 
TRZECH WIESZCZÓW?

Jak stwierdzili fachowcy, na ul. 
Warszawskiej rozładowanie na­
stąpi po oddaniu tunelu i układu 
komunikacyjnego „Centrum”, ale 
zagęszczą się Aleje na których już 
dziś tworzą się w szczycie niema­
łe korki. Czy stopień „Kościusz­
ko” i południowa obwodnica łączą­
ca Balice z ul, Tyniecką odciążą 
tę arterię przynajmniej z ciężkich 
samochodów? Wydaje się, że nie, 
m. in. dlatego, że kiedy budowa­
no (przez tyle lat) obejście auto­
strady zapomniano o przystosowa­
niu ul. Tynieckiej do ruchu pojaz­
dów ciężarowych.

Rodzi się więc nie lada problem
— kiedy przystąpić do modernizacji 
ostatniego odcinka Alei Trzech 
Wieszczów, od ul. Łobzowskiej do 
ul. Długiej łącznie ze skrzyżowa­

niem, skoro na tej trasie spoczywa 
cały ruch tranzytowy 1 jak dotąd 
nie ma arterii zastępczej.

PROGI KRYTYCZNE

Kilku dyskutantów krytycznie 
oceniło organizację ruchu na skrzy­
żowaniu ulic Krakowska — Stra- 
dom — Dietla, uważając, że wpro­
wadzone ograniczenia nie mają 
większego wpływu na zmniejszenie 
ruchu w rejonie Wawelu, nato­
miast poważnie zagrażają bezpie­
czeństwu na sąsiednich przejazdach 
w ul. Dietla, gdzie krzyżuje się 
trasa tramwajowa ze wzmożonym 
ruchem samochodów.

Mimo występowania różnych ne­
gatywnych „ zjawisk związanych z 
realizacją koncepcji „uspokojenia 
ruchu” w zabytkowym centrum 
miasta żaden z uczestników wczo­
rajszego spotkania nie domagał się 
podjęcia radykalnych decyzji — 
wycofania przyjętych rozwiązań. 
Trzeba natomiast jak stwierdzono, 
usprawniać istniejący system.

(Jak)

Dochód ze spektaklu 
i honoraria 

na pomoc dzieciom
Spektakl „Kto się boi Wirginii 

Woolf”, który grany będzie w 
Teatrze STU 17 grudnia o godz. 
20, będzie miał szczególny charak­
ter. Otóż jak dowiedzieliśmy się 
występująca w tym przedstawie­
niu rodzina Grabowskich postano­
wiła przeznaczyć swoje honoraria 
na pomoc dzieciom upośledzonym. 
Dochód ze sprzedaży biletów (w 
cenie 2000 złotych) wraz z hono­
rariami i (jeśli dopisze zaintereso­
wanie w sumie ok. 400 tys. zł) 
Teatr STU zamierza przekazać na 
konto Koła Pomocy Osobom z U- 
pośledzeniem Umysłowym przy 
Dzielnicowym Zarządzie Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci w Krowo­
drzy (PKO I OM Kraków 35510— 
6477—132), Każdy kto wykupi tego 
dnia bilet przyłączy się więc do o- 
fiarodawców. (jś)

W grudniu znów rośnie zainteresowanie

Dotychczas sprzedana ponad 15 min litrów „komercyjnej"
Kiedy w lipcu zdecydowano o rozpoczęciu sprzedaży benzyny 

po cenach komercyjnych, wiele osób obawiało się, że mimo wyso­
kich cen (litr etyliny 94 — ustalono na 300 zł, a etyliny 86 — na 
260 zł), nie starczy jej dla wszystkich chętnych. Wskazywało na 
to spore zainteresowanie i długie kolejki przed stacjami.

Na terenie czterech województw 
(krakowskiego, tarnowskiego, „no­
wosądeckiego i bielskiego) liczba 
stacji sprzedających „komercyjną” 
systematycznie rosła. Odwrotnie 
niż sama sprzedaż Otóż jak wy­
nika z danych krakowskiego CPN 
(działa właśnie w tych wojewódz­
twach) w lipcu kierowcy kupili 
ponad 2,7 min, litrów benzyny (w 
tym 304 tys, zielonej), w sierpniu 
już prawie 3,8 min, litrów (zielo­
nej 497 tys.), a we wrześniu ok 
4,5 min. Później nastąpił zdecydo­
wany spadek co wynika ,w dużej 
mierze z tego iż skończył się 
szczyt wakacyjny 

W październiku sprzedano tylko
2 min (zielonej 351 tys. 1.), a w cią­
gu dwudziestu jeden dni listopa­
da (ostatnie dane) — jak poinfor­
mował nas Janusz Jaborski —

kierownik działu stacji CPN w 
Krakowie -  wykupiono ok. 1,4 
min. benzyny komercyjnej czyli 
popyt ustabilizował się na pozio­
mie października. Chociaż nie ma 
jeszcze oficjalnych danych to od 
początku tego miesiąca notuje się 
ponowny wzrost zakupów paliwa
— co wiąże się z kończącymi się 
na br. kartkami i świątecznymi 
wyjazdami- Dodajmy przy tym, że 
ponad połowa benzyny kupowana 
jest w województwie krakowskim.

Na razie nie ma długich kole­
jek. Nikt nie jest w stanie także 
powiedzieć nic oficjalnego w spra­
wie ewentualnej obniżki ceny 
benzyny komercyjnej i odejścia 
od systemu kartkowego. (jas)

PS. W województwie krakow­
skim 8 stacji sprzedaje benzynę 
komercyjną — przy ul. Podgór-

Znów Kraków musi sobie wywalczyć potrzebne mu mięso

Rozpoczęła się sprzedaż świątecznych wędzonek
Od wczoraj do krakowskich sklepów kieruje się 

już niewielkie dostawy wędzonek z myślą o nad­
chodzących Świętach. W szynki, boczek wędzony, 
balerony itp. zaopatrywane są także — prowadzą­
ce sprzedaż mięsa i wędlin na kartki — bufety 
zakładów pracy.

Zgodnie z planem produkcji województwo nasze 
otrzyma w tym miesiącu 403 t wędzonek, 131 t 
boczku wędzonego 195 t kiełbas trwałych i pół- 
trwałych oraz 1149 t pozostałych wędlin, Wędzonki 
stanowić będą 21,5 proc, dostaw wędlin. Już z tego 
więc widać, że nie ma co nastawiać się na zakup 
wyłącznie tych najlepszych asortymentów, bo wia­
domo, że nie będzie ich aż tyle.

Oprócz „prawdziwych” szynek w sprzedaży znaj­
dą się też wędzonki szynkowe z kością, produko­
wane w opafciu o regionalne receptury,, ale na 
pewno będą się cieszyć (właśnie ze względu na 
ową kość) znacznie mniejszym od tamtych powo­
dzeniem Zakłady mięsne chciałyby więc dać na 
rynek jak najwięcej szynek w siatkach termokur­
czliwych, lecz problem w tym, że siatek braktije. 
Dotychczas udało się zdobyć 10 tys. metrów,, do 
czego konieczny był — oprócz złotówek — wsad 
dewizowy w wys. 400 dolarów. Potrzeba jeszcze 
drugie 10 tys. m, ale choć „Igloopol” dewizy na 
ten cel ma, o siateczki woiąż się „dobija”.

Rozpoczęcie sprzedaży wędzonek już teraz ma 
na celu choć częściowe rozładowanie kolejek tuż 
przed Świętami. Z tego też powodu nie planuje 
się większej koncentracji dostaw w ciągu ostatnich 
paru dni, lecz sukcesywne zaopatrywanie sklepów 
przez cały czas, z tym, że od połowy miesiąca do­
stawy będą większe niż obecnie. Najwięcej szynek 
itp. trafi do sklepów 17 i 18 bm., a więc w han­
dlową sobotę i niedzielę. Są to dni wolne od pracy, 
czyli nie będzie się wtedy zaopatrywać bufetów 
zakładowych, lecz cały towar skieruje do sieci de­
talicznej.

Ps. W ubiegłym miesiącu pisaliśmy o tym, ile 
zamieszania wprowadziło pozbawienie Krakowa do­
datkowej puli 300 t mięsa, potrzebnej dla pokry­
cia zakupów dokonywanych w naszym wojewódz­
twie pr&ez przyjezdnych. Przydział ten minister­
stwo dało nam dopiero pod sam koniec miesiąca, 
co spowodowało spore trudności w realizowaniu 
kartek i zrozumiałe zdenerwowanie klientów.

Z przykrością musimy stwierdzić, że w grudniu sy­
tuacja się powtarza. I znów Wydział Rynku We­
wnętrznego UM monituj? swe władze w stolicy o 1 
konieczny nam przydział, a ministerstwo — jak 
dotąd — milczy. Czyżby decyzja miała zapaść do­
piero po Świętach?' (wes)

skiej, Gagarina, Wielickiej, Nowo- 
płaszowskiej, Pilotów, w os. Stru-r 
sia, w Opatkowicach i Myśleni­
cach.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

^  Na „Mikołajki jazzowe *88’*
zaprasza dziś o godz. 20.30 SCK 
„Pod Jaszczurami” (Rynek Głów­
ny 79).

♦  W budynku „Nafty”, ul. Lu­
bicz 25, Koło Krośnian organizuje 
dziś o godz. 18 spotkanie z przed­
stawicielami Warszawskiego Koła 
Stowarzyszenia Miłośników Ziemi 
Krośnieńskiej.
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1 PRZECHODNIE!
Widzialność miej­

scami ograniczo­
na, drogf iliskio.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: 

przedłużony czas 
reakcji i objawy 
pogorszonego aa* 
mopoczucia.

Dyżury
APTEKI

Rynek Główny 42 -  tel. 22-23-71, 
Długa 88 — tel. 33-42-90, Kra­
kowska 1 -  t e l .  22-19-98, Pstrow­
skiego 94 -  tel 66-69-50 Ko­
złówka — tel. 55-51-87 Ka:zi 
mierzą Wielkiego — tel. 37-44-01, 
os. Kazimierzowskie 106 — tej. 
48-59-57, Centrum A, bl. 3 — tel. 
44-17-36, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice, Żeromskiego 10, Krze­
szowice, Sułkowice, Wieliczka, 
Alwernia, Proszowice, Dobczyce, 
Gdów, Niepołomice.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 -  czynny w 
godz. 8—15. Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 -  wezwania do 

wypadków; zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99, centrala: 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 66-69-99 Nowa Huta: 
44.49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117, 33-39-99, Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99, Skawina: 999 
76-14-44, Prokocim, Teligi: 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89, alarmowy: 099 
Myślenice: 999, Krzeszowice: 89 
206-20. Proszowice: 9, Jerzmano­
wice: 384 48, Niepołomice: 198 
21-02-09 Iwanowice: 99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 22-05-11 -  czynna całą dobę. 

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI- 

RURGI1 URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY — 
Dzierżyńskiego 44, CHIRURGII 
DZIECI -  Prądnicka 35, OKULIS­
TYCZNY, Kopernika 38 MYŚLE­
NICE, Szpitalna 2, PROSZOWICE, 
Kopernika 2, inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
czynny w godz 16—22

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOOICZ- 
NY I CHIRURGICZNY; tel
12-20-38 i 12-41-64 - czynny w 
godz 8—22 (wizyty domowe).

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
tel. 55-56-64 -  czynna w godz 
9—20.

TELEFON INFORMACYJNY. IN- 
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60
— czynny w godz. 10—11.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -
lekarzy specjalistów: tel 66-80-00
— czynna w godz 9—21.30 

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG plus pielęgniarki): 
tel. 66-30-00 — czynna w godz.
11—17.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9): tel.
21-54-14 — czynna w godz. 10—18 / 

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA (diagnostyka 
ultrasonograf ięzna, ul. Sienna 
14/5): czynna w godz. 15—22.

HAGOS — Pomoc doraźna pie­
lęgniarki (dyżury nocne), masa­
żyści — tel. 66-83-15, czynny w godz.
9—20.

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 -  czynny w godz. 14—18 

BIURO RZECZY ZNALEZIO
NYCH (Grodzka 65): tel. 22-53-44, 
w. 4 — czynne w godz. 9—13.

Tydzień w milicyjnej statystyce

S p e c ja lis t a  o d  p iw n ic
W minionym tygodniu (28 XI _  5 XII br.) w Krakowskiem 

jak informuje nas WUSW — doszło do 1 ciężkiego pobicia 3 roz* 
bojów, 57 włamań i 31 kradzieży. Przestępcy ograbili tym razem 
34 samochody, 15 mieszkań i 4 sklepy. Zlikwidowano sześć melin 
nielegalnej sprzedaży alkoholu; siedem osób tymczasowo areszto 
wano pod zarzutem popełnienia różnych przestępstw, a 3 z nich 
odpowiadały przed sądami w trybie przyspieszonym.’ PoeoŁnivi» 
MO interweniowało 1.023 razy.

Ruch drogowy: doszło do 39 wy­
padków, w których zginęły dwie 
osoby, 46 odniosło rany, a patrole 
milicyjne zatrzymały 29 pijanych 
kierowców.

2 XII br., o godz. 7.30 w RUSW 
Słomniki mieszkaniec miejscowo­
ści Czechy Jerzy J. zgłosił, że nie­
znany sprawca urwał skobel w 
drzwiach do piwnicy skąd skradł 
m. in. oponę do „fiata 126p”, wier­
tarkę elektryczną oraz narzędzia o 
łącznej wartości około 100 tys. zł. 
Podobne włamania dokonane zo­
stały w piwnicach innych miesz­
kańców tej samej miejscowości — 
Janiny M. i Antoniego. D, Podjęte 
czynności milicyjne doprowadziły 
do ustalenia i zatrzymania spraw­
cy tych przestępstw, którym oka­
zał się 26-letni Janusz R. z Wol­
bromia. Wskazał on MO miejsce 
ukrycia łupów.

Tego samego dnia o godz. 20 
funkcjonariusze RUSW Skawina 
zatrzymali ciągnik „Ursus”, któ­
rym podróżowali Władysław 2. lat

53 i starszy o rok Józef L. z miej­
scowości Krzęcin. Na przyczepie 
znajdowała się blacha trapezowa 
kątowniki metalowe i ramy okien­
ne, które zostały skradzione Ko­
mu? Według wstępnych ustaleń -  
Zakładowi Energetycznemu. (t)

Z kroniki wypadków
t £ a . Ŝ T 0,Waniu ulic Nowohuc- 

» Centralnei O godz. 7.30 ,fiat 
25p” wymusił pierwszeństwo prze-

i  ZdBrzył si<! * autobusem Wskutek wypadku pasażer „fiata” 
Stanisław K., zam. Liszki 158 ze 
wstrząsem mózgu przewieziony zo-

r o du n ^ o L T u ^ r F g“-skiego fiat I26p” potrącił £ * *  
P.. 1. 16, zam. os. Złotej Jesieni 1=;n 
który wyszedł na jezdnię Ma au.‘

Anmhs , , r lne °brażê■ Amł»ulatormm Chirurti
czne Pogotowia Ratunkowego udzie
V ° p_om»cy 154 pacjentom -  sTu
zba Ruchu MO interweniowała „ 
5 wypadkach i 8 kolejach

INFORMACJA o  USŁUGACH -
t-l 930 — czynna całą dobę. 

T P C h  H O S P IC JU M , ul. Central*
IR tpL 47-28-03. Poradnictwo dla 

rodzin osób terminalnie chorych 
leżących w d o m u  -  czynne w godz.

17TFLEFON ZAUFANIA DLA 
LUDZI Z PROBLEMEM ALKO­
HOLOWYM: 66-39-81 -  czynny w

^SPECJALISTYCZNA PRACOW.
« ta LEKARSKA (diagnostyka 
ultrasonograficzna, Batorego 9/4)
— tel. 33-41-35.

WT7YTY DOMOWE LEKARZY 
INTERNISTÓW '„EUROPEXU> _  
teL 33-90-76, w godz. 15—21.

DOMOWA POMOC MEDYCZNA 
SPÓŁDZIELNI „ZDROWIE” (wi­
zyty lekarzy specjalistów pielęg­
nacja, rehabilitacja, ekg., op.eka)
— tel. 11-20-51, w godz. 9—21.30.

Teatry

STARY — 19.15: „Dybuk”, SCE- 
PRZY UL. SŁAWKOW7SKIEJ

14 — 19.30: „Taniec śmierci”, KA­
MERALNY -  18: „Marzyciele”, 
BAGATELA — 10 i IŁ  „Krawcy 
szczęścia”, 19.15 „...Moja miłość?”, 
LUDOWY -  16.30: -Dzień gnie­
wu”, SCENA DZIECIĘCA (Lubicz 
48) — 11: „Serduszko z lodu”, 
GROTESKA -  10 i 12.15: „Króle­
wna Śnieżka”, 17: „Jasełka”, 
MASZKARON (Scena Studio, Boh. 
Stalingradu 21) -  17 i 19: „Masz 
ochotę na miłość”, (Scena Wieża 
Ratuszowa) — 17 i 19: „Ostatnia 
noc Sokratesa”, (Kino Światowid)
— 10 i 12: „Jak bajce”, PWST 
(Warszawska 5) — 19.15: „Largo 
Desolato”.

Kina
KIJÓW: „Pan Kleks w kosmo­

sie” (poi. b.o., cz. I i II) — 16.30, 
„Gliniarz z Beverly Hills” (USA 
18 1.) — 20, KULTURA: 
„Pluton” (USA 18 1.) -  9, 11.15,
13.30, 15.45, 18, 20.15, MIKRO: 
„Dzika namiętność” (USA 18 1.) — 
16, 18, „Bez litości” (USA 18 1.)
20, PASAŻ: bajki „Bolka i Lolka” 
(poi. b.o.) — 11.45, „Gabriela” 
(braz. 18 l.) -  9.45, 13, 15, 17, 19, 
SFINKS: „Niesamowity jeździec” 
(USA 15 1.) -  15.45. DKF „Kropka” 
„Bez pieniędzy czyli 24 godziny z 
życia Jana Himilsbacha” (dok.), 
„Jak to się robi” — 18, 20.15, ŚWIA­
TOWID; „Nowy Jork czwarta ra­
no” (poi. 15 1.) — 15.45, 18, „Star 
80” (USA 18 1.) — 20, ŚWIT: 
„Duch” (USA 15 1.) — 15.45, „Miłość, 
szmaragd i krokodyl” (USA 15 1.) — 
18, ,,Gliniarz z Beverly Hills” (USA 
18 1. cz. I) — 20, UCIECHA: „Dzieci 
gorszego Boga” (USA 15 1.) — 15.45, 
„Harry Angel” (USA 18 1.) — 18,
20.15, WANDA: „Klątwa doliny wę­
ży” (poi. 12 1.) -  10, 18, „Krótkie 
spięcie” (USA 12, 1.) — 12.15, 
16, „Kolory kochania” (poi. 15 
1.) — 20, WARSZAWA: „Nie­
oczekiwana zmiana miejsc” (USA
15 1.) — 1545, „Gliniarz z 
Beyerly Hills" (USA 18 1.) -  18,. 
„ F / X ” (USA 18 1.) -  20.15, WOL­
NOŚĆ: „Chłopcy z Placu Broni” 
(węg. b.o.) — 9, „Złote dziecko'’ 
(USA 12 1.) -  12.15, „Krótki film
o miłości” (poi. 15 1.) — 16, 18, 
.Krótki film o zabijaniu” (poi. 18 
1.) — 20, WRZOS: „Kogel mogel” 
(poi. 12 1.) -  15.45, 17.45, „Tysiąc 
miliardów dolarów” (fr. 15 1. — po­
żegnanie z filmem) — 19.45, VI- 
DEO (KDK) „Wielkie nadzieje” 
(ang.) _  11, „Miś” (poi.) -  13, 
ZWIĄZKOWIEC: DKF „Kinemato­
graf”: „Zabawa w masakrę” (fr.)
— 16, 18, 20

Telewizja
PROGRAM I

8.35 „Domator”. 8.50 „Domowe 
przedszkole”. 9.15 DT -  wiadomoś­
ci. 9.25 DT — dodatek gospodar- 
uẐ»» „Ballada o Janusz­
ku” (5) _  serial TP. 10.40 
„Domator”. 16.00 Program dnia
i DT 16.05 „Wspólna Polskai
— wspólne sprawy”. 16.25 ,Tik — 
Tak" oraz „Cudowna podróż” (8). 
17.15 Teleexpress. 17.30 „Awantur- 
nik (1) _  ang. serial przygodo­
wy. 18.20 „Racje", 18.30 „Klinika 
zdrowego człowieka”. 18.50 Dobra­
noc, 19.00 „10 minut”. 19.10 
„Kram ’. 19.30 Dziennik telewizyj- 
, 7 - 3 0 5  „Ballada o Januszku” (5).

• 5 Konferencja prasowa rzeczni­
ka rządu 2130 „Kanał 5” -  pro- 
®’aty1 satyryczno-rozrywkowy, 22,05 
Miejscowość wypoczynkowa -  Be- 
reza Kartuska -  progr. dok. 22.35
O T /fyŚlania Pr0f- Mariana Stępnia.

DT ~  komentarze. 23.05 Język 
angielski (7).

p r o g r a m  n
16.55 Język angielski (7). 17.30 Ga- 

erie świata: „Skarby moskiewskie­
go Kremla” (3). 18 00 Kronika. 18.30 
.Wiek niepewności” (8) — serial 
ok. angielsko-kanady jsko-amery- 
anski. 19.30 Losowanie półfinałów 
u5*aru Polski w piłce nożnej.

■ • ® ..Non stop kolor” — Bryan 
erry. 21.00 „Na warsztacie hi­

storii" _  Cezary Chlebowski. 21.30 
panorama dnia. 21.45 Filmy K. 
Zanussiego „Constans” wyk. Ta- 

eusz Bradecki, Zofia Mrozowska 1 
'n. 23.15 Komentarz dnia.

R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  za zm ian y  
wprowadzone w ostatniej chwili.




